
Delegacja KC SED 
przebywa w Polsce

2 bm. przybyła do Polski — 
na zaproszenie KC PZPR — 
delegacja KC SED z człon 
kiem Eiu*a Politycznego, se­
kretarzem KC SED Werne­
rem Królikowskim.

W pierwszym dniu pobytu de 
legacji w Polsce. I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek 
przyjął Wernera Królikow­
skiego. W spotkaniu uczestni­
czył członek Biura Polityczne 
go, sekretarz KC PZPR Jan 
Szydlak.

W toku rozmowy omawiano 
węzłowe problemy dalszego 
pogłębiania współpracy pomię 
dzy Polską Zjednoczoną Par­
tią Robotniczą i Niemiecką 
Socjalistyczną Partią Jedno­
ści.
' *
Na lotnisku Okęcie w War­

szawie delegację witali: czło­
nek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jan Szy­
dlak, kierownik Wydziału Eko 
nomicznego KC PZPR Zbig 
niew Madej oraz I zastępcy 
kierowmków wydziałów KC 
PZPR: Ekonomicznego i Za­
granicznego — Edward Kare- 
lus i Henryk Żebrowski.
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Dworzec lotniczy im. de Gaulle a Program płacowy następnej
tematem sympozjum naukowców
Modernizacja systemu plac w latach 1974—1980 — to te­

mat sympozjum, którego 3-dniowe obrady rozpoczęły się 
2 bm. w Chylicach k/Warszawy. Celem zorganizowanego 
przez Instytut Pracy i Spraw Socjalnych, spotkania wybit­
nych specjalistów w dziedzinie teorii i praktyki placowej 
jest sformułowanie opinii i wniosków, które hędą pomoc­
ne w wytyczaniu kierunków polityki plac na następną 
5-latkę.
Wnioski te zostaną wyko­

rzystane w pracach resortu 
nad programem w którym —
dalszemu. dynamicznemu

Wczoraj pierwsi w walce - dziś 
w pracy dla Polski Ludowej

lak wygląda budynek dworca 
lotniczego im. de Gaulle’a w 
Roissy pod Paryżem. Oddany 
niedawno do użytku obiekt 
jest jednym z najnowocześ­
niejszych na świecie i można 
w nim obsługiwać 50 milio­

nów pasażerów rocznie.

W dniach 8—9 maja br., w 29 rocznicę zwycięstwa nad 
faszyzmem, odbędzie się w Warszawie V Krajowy Kongres 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację. Z tej okazji 
minister d.s. kombatantów gen. dyw. Mieczysław Grudzień 
udzielił wypowiedzi przedstawicielowi Polskiej Agencji Pra­
sowej, na temat niektórych problemów ruchu kombatanc­
kiego.

Parlamentarzyści MRL

Przyspieszony rytm budowy 
socjalistycznego społeczeń­
stwa — stwierdził m. in. M. 
Grudzień — ambitny i śmiały 
program perspektywicznego roz 
woju kraju, stawia zwiększo­
ne wymagania wobec każdego 
obywatela, każdego ogniwa 
społecznego i państwowego, 
każdej płaszczyzny działania. 
Również kombatanckiej dzia­
łalności towarzyszy atmosfe­
ra nacechowana krytycznym 
spojrzeniem na osiągnięcia 
oraz głębokiego, serdecznego 
zaangażowania. Hasło „Wczo­
raj pierwsi w walce — dziś w

Kaliskie Spotkania Teatralne

Gospodarze 
zainaugurowali festiwal

W szczelnie, jak zawsze w 
trakcie trwania festiwalu, 
wypełnionej widzami sali Te­
atru im. Wojciecha Bogusław­
skiego w Kaliszu zainauguro­
wane zostały wczoraj kolejne, 
czternaste już, Kaliskie Spot­
kania Teatralne.

W tym roku odbywają się 
one z udziałem scen Warsza­
wy, Łodzi, Wrocławia, Gnie­
zna i Kalisza oraz obu tea­
trów dramatycznych Pozna­
nia. Tym samym po kilku la­
tach zmian i poszukiwań mo­
delowych powrócono do sta­
rej, sformułowanej jeszcze 
przez twórcę i założyciela Ka 
liskich Spotkań Teatralnych, 
Tadeusza Kubalskiego, formu­
ły festiwalu teatrów Polski 
centralnej. Do jury organiza­
torzy zaprosili znanych kryty 
ków i teatrologów: Józefa Ra 
t~iczaka. Witolda Filiera, 
Józefa Kelerę. Andrzeja Wła-

pracy dla Polski Ludowej” — 
najlepiej oddaje sens działania 
liczącej ponad 400 000 człon­
ków organizacji ZBoWiD Ok. 
50 proc, członków ZBoWiD 
jest czynnych zawodowo.

Kongres stanowić będzie je­
den z akcentów obchodów 30- 
lecia Polski Ludowej. Skłania 
to do refleksji: powstanie 
Polski Ludowej nierozerwal­
nie łączy się z walką. Mądra, 
dalekowzroczna — i jak poka­
zała historia — jedynie słusz­
na koncepcja polityczna ko­
munistów polskich, partii, któ 
ra stanęła na czele narodowo 
i spełeczno-wyzwoleńczej wal 
ki sprawiła, że naród polski 
wykorzystał swą dziejową 
szansę. W 1945 r. Polska zna 
lazła się w gronie zwycięzców 
nad hitlerowską Rzeszą już

Dokończenie na str. 2

Dobiega końca wizyta w na 
szym kraju delegacji Wielkie­
go Churału Ludowego Mon­
golskiej Republiki Ludowej. W 
piątek przed południem dele­
gacja opuszcza Polskę.

2 bm. odbyło się pożegnalne 
spotkanie delegacji z mar szał 
kiem Sejmu Stanisławem 
Gucwą i członkami Prezydium 
Sejmu. Parlamentarzyści mon 
golscy dzielili się wrażeniami 
i pobytu w Polsce podkreśla­
jąc, że mieli okazję zapoznać 
się z przykładami jej rozwo­
ju i wielkiego dorobku w mi­
nionym 30-leciu.

Przewodniczący mongolskiej 
delegacji, sekretarz Prezy- 

* dium Wielkiego Churału Ludo 
wego MRL, członek KC Mon­
golskiej Partii Ludowo-Rewo- 
łucyjnej Cedendambyn Go 
tow przekazał na ręce mar­
szałka Sejmu zaproszenie do 
złożenia wizyty delegacji sej­
mowej w Mongolii. (PAP)

„Głos Wielkopolski"

w każdym domu

dysława 
Ziomka.

Pierwsi

Krala oraz Jerzego

na festiwalowej
scenie pokazali sie gospodarze 
imprezy, prezentując swoje 
bezsprzecznie najciekawsze 
przedstawienie tego sezonu 
sztukę S. I. Witkiewicza „W 
małym dworku” w reżyserii 
Andrzeja Witkowskiego

Bezpośrednio przed tym spek 
taklem odbyła sie uroczystość 
otwarcia festiwalu.

Zaproszonych gości, wśród 
r:ch sekretarza KW PZPR w 
Poznaniu Bogdana Gawroń­
skiego oraz wojewodę poznań 
ski^go Tadeusza Grabskiego, 
publiczność kaliska oraz przed 
stawicieli poszczególnych tea­
trów. biorących udział w fes 
tiwalu, powitał naczelnik mia 
sta Kalisza i powiatu Jan Ko­
lęda. Dokonał on otwarcia 
festiwalu, (ob)

Gazety kupujemy naj­
częściej w kioskach 
„Ruchu”. Każdego ran­

ka, w porze wędrówek do pra 
cy, przed budkami z prasą 
ustawiają się długie kolejki. 
Potem na przystankach, W 
tramwajach, niemal każdy pa­
sażer zerka na kolumny swojej 
ulubionej gazety.

Nie wszyscy jednak czytelni 
cy prasy wychodzą z domów 
o wczesnej porze, nie dla każ­
dego wystarczy gazet w kio­
sku. (Około południa, na ogół 
nie można już kupić poczyt­
niejszych dzienników i tygod­
ników). — „Ruch” oferuje co­
dziennie czytelnikom w Wiel- 
kcpolsce około 817 966 egzem­
plarzy dzienników, tygodni­
ków, miesięczników i innych 
periodyków. W sumie 230 
sprzedawanych w kioskach ty­
tułów. Do tego jeszcze docho­
dzi wielka ilość tytułów prasy

polować na najatrakcyjniejsze 
tygodniki. Można również za­
abonować gazety w swoim za­
kładzie pracy.

Dokończenie na str 2

wzrostowi realnych płac — to 
warzyszyć będzie doskonalenie 
systemu wynagrodzeń.

Materiały przedstawione na 
1 sympozjum potwierdziły raz 
jeszcze, że jesteśmy w ostat­
nich latach świadkami polity 
ki płac o nie notowanej dotych 
czas dynamice. Wystarczy 
przypomnieć, że w latach 1971 
—1973 przeciętna płaca realna 
wzrosła o ok. 25 proc., a więc 
znacznie bardziej niż zakłada­
no na całą obecną 5-latkę. Był 
to równocześnie wzrost szyb­
szy niż w całym poprzednim 
10-leciu. Dalszy dynamiczny 
wzrost plac, nastąpi w tym i 
przyszłym roku: poza dotych­
czasowymi podwyżkami, jakie 
nastąpiły w br.. program sfor 
mułowany na XII Plenum KC 
PZPR przewiduje regulację 
płac w tych dwóch latach dla 
dalszych 3,1 min osób. Takie 
tempo wzrostu płac było i jest 
możliwe dzięki przyspieszone­
mu rozwojowi gospodarczemu 
kraju, a z drugiej strony prak 
tyka potwierdziła, że szybko 
rosnące płace są jednvm z pod 
stawowych czynników dynami 
zujących gospodarkę. Jest to 
główny wniosek dla przyszłej 
polityki płac, przemawiający 
za ścisłym ich powiązaniem z 
efektami pracy.

Program płacowy następnej 
5-latki będzie wprowadzany 
w życie w warunkach pogłębia 
jących się zmian w systemie 
planowania i zarządzania, a 
także zmniejszającej się poda 
ży rąk do pracy, wzrastają­
cych wymagań w zakresie kwa 
lifikacji pracowników, organi­
zacji i wydajności pracy. W 
większości działów produkcyj­
nych wzrost płac następować 
będzie na zasadach tzw. samo­
finansowania podwyżek, stoso 
wanych dziś w jednostkach 
objętych nowym systemem 
ekonomiczno-finansowym. Stąd 
znaczenie studiowania dotych 
czasowej praktyki płacowej 
jednostek inicjujących i dal­
szego doskonalenia tego syste-

mu. Temat ten był przedmio­
tem szeregu referatów przygo 
towanych na sympozjum lwy 
powiedzi w dyskusji pierwsze­
go dnia obrad.

Drugi temat, któremu po­
świecono wiele uwagi to
doskonalenie metod oceny pra 
cy. Podstawowym instrumen­
tem różnicowania płac stosow 
nie do ich złożoności, a więc i 
kwalifikacji niezbędnych do
ich wykonywania, są
tory 
tory 
wuje 
płac,

kwalifikacyjne, 
dla robotników 
sie, przy okazji

tary fik a 
Taryfika 
destoso- 

r emulacji
do zmian w organizacji

produkcji. W przyszłości — 
podkreślano — niezbędne bę­
dzie doskonalenie metod dobo

ru i oceny różnych cech pracy, 
np. uwzględnienie jej uciążli­
wości.

Sprawą trudniejszą jest war 
tościowanie pracy pracowni­
ków umysłowych przy pomocy 
zbliżonych metod. Postępujący 
proces zacierania różnic mię­
dzy pracą fizyczną i umysłową 
— od strony prawnej zlikwi­
dowanych już w projekcie Ko 
deksu Pracy — wymaga stop­
niowego ujednolicania również 
metod oceny pracy i bardziej 
precyzyjnego kwalifikowania 
efektywności pracy umysło­
wej.

Są to tylko niektóre, dla przy­
kładu wybrane problemy bę­
dące przedmiotem obrad. Mó­
wią one o skali i złożoności za 
dań, jakie stoją przed teorety­
kami i praktykami polityki 
plac.

Dzisiaj, 3 bm. dalszy ciąg 
obrad. Będą się one toczyć w 
czterech sekcjach problemo­
wych. (PAP)

Antyimportowe decyzje rządu włoskiego

Groźba kryzysu w EWG
Wprowadzone przez rząd włoski ograniczenia na Import 

towarów z zagranicy, wywołały żywe echo w stolicach 
państw EWG. Decyzję tę traktuje się jako kolejny dowód 
kryzysu Wspólnego Rynku.
Jak wiadomo, decyzją rzą­

du włoskiego każdy importer, 
dokonujący za granicą zakupu 
towarów, z wyjątkiem surow­
ców i maszyn, obowiązany 
jest wpłacić do włoskiego ban 
ku emisyjnego sumę stanowią 
cą równowartość 50 proc, de­
wiz niezbędnych na dokonanie 
importu.

W Brukseli ocenia się nowe 
zarządzenia restrykcyjne we 
Włoszech jako kolejny cios we 
Wspólny Rynek, który prze­
żywa okres wielkich trudno­
ści. Przypomina się tam, że 
zarządzenia włoskie są trzecią, 
po wyłamaniu się Francji ze 
wspólnego frontu walutowego 
i groźbie Wielkiej Brytanii wy 
stąpienia z EWG, próbą roz­
wiązania wewnętrznych trud­
ności państwa członkowskiego 
bez oglądania się na wspólno- 
rynkowych partnerów.

Komisja EWG zażądała od władz 
włoskich wyjaśnień na temat no­
wych zarządzeń antyimportowych. 
Decyzja gabinetu włoskiego zasko 
czyła partnerów i EWG. W ko­
łach zachodnioniemieckich i w 
Brukseli wyraża się zdziwienie,

*WVWW

fachowej obcojęzycznej.
Możemy pytać o tę prasę w 
1977 kioskach „Ruchu” na te­
renie województwa oraz w 472 
punktach — w Poznaniu. Ale 
jedynie abonując określone ty 
tuły poprzez pocztę i „Ruch’.’, 
możemy mieć gwarancję, że 
dany dziennik lub czasopismo 
trafi do naszych rąk. Kiedy li­
stonosz, każdego ranka wrzuci 
do skrzynki domowej świeży 
numer „Głosu”, „Gazety” czy 
„Trybuny Ludu” — nie potrze 
ba chodzić do odległego nieraz
kiosku „Ruchu”, nie trzeba

Koparka dla „Machowa"
W tarnobrzeskim „Siarkopolu” 

zakończono montaż i próby tech­
niczne nowej wielkiej koparki me 
chanicznej dostarczonej przez 
NRD. W najbliższych dniach spro­
wadzona zostanie ona do odkryw­
kowej kopalni „Machów”. Kopar 
ka, mogąca wycinać z masywu i 
wybierać 6(10 metrów sześć, urob­
ku na godzinę została specjalnie 
przystosowana do usuwania naj­
twardszych warstw ziemnych.

trudne”. Oczekuje się, że po roz­
mowach z przywódcami izraelski­
mi Kissinger ponownie przybędzie 
w sobotę do Egiptu.

Walki na wzgórzach Golan
W Damaszku poinformowano, że 

w czwartek o świcie na górze Her
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Jąc, że decyzję podjęto po konsul­
tacji z EWG, NATO i Wspólnotą 
Brytyjską.

Wypowiedź cesarza Iranu
Cesarz Iranu, M. R. Pahlawi w

wywiadzie dla dziennika „Wa-

Stosunki NRD - NRF
Agencja ADN poda je, że zgodnie 

z układem podstawowym i proto­
kółem z dnia 14 marca 1974 roku, 
drugiego maja br. otwarte zostało 
w Bonn stałe przedstawicielstwo 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej. Pełniącym obowiązki kie­
rownika tego przedstawicielstwa 
mianowano radcę Hansa Bern- 
hardta.

Rozmowy Kissingera
Sekretarz stanu USA, H. Kissin­

ger zakończył wcz.oraj rozmowy z 
prezydentem Egiptu, A. Sadatem 
i udał się z Aleksandrii do Izraela. 
W wypowiedzi dla przedstaw5 • li 
prasy oświadczył on, że negocja­
cje w sprawie rozdzielenia w«isk 
na wzgórzach Golan „będą bardzo

RAD i 

PAf
v£-

PAP
mon doszło do nowych starć mię­
dzy wojskami syryjskimi a izra­
elskimi. Syryjska jednostka roz­
poznawcza zaatakowała pozycję 
nieprzyjacielską. W czasie ataku 
wywiązała się walka na granaty. 
Obie strony ostrzeliwały się z bro 
ni lekkiej. Syryjczycy zniszczyli 
3 czołgi izraelskie. Przez całą noc 
ze środy na czwartek na górze 
llermon trwała wymiana ognia ar 
tyleryjskiego.

Uznanie władz Portugalii
Wielka Brytania uznała oficjal­

nie nowe władze portugalskie pod 
kierownictwem gen. Alberto Spi- 
noh. Wiadomość tę podało w 
czwartek brytyjskie ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, zaznacza-

shington Post” stwierdził, że bez 
względu na zniesienie embarga na 
dostawy ropy naftowej przez kra 
je arabskie, ceny ropy na rynku 
światowym będą rosły. Cesarz Ira 
nu zwrócił uwagę na stały wzrost 
cen towarów przemysłowych i 
artykułów żywnościowych zakupy 
wanych w Stanach Zjednoczonych 
i Europie zachodniej przez kraje 
produkujące ropę naftową.

Konferencja prasowa I. Gandhi
Przebywająca z oficjalną wizy­

tą w Iranie, premier Indii I. 
Gandhi, wystąpiła w środę w Te­
heranie na konferencji prasowej. 
Wyraziła ona zadowolenie z wy-
ników swojej wizyty Iranie,
dodając, że celem tej wizyty było 
stworzenie warunków lepszego 
zrozumienia, a także przeanalizo­
wanie z przywódcami irańskimi 
najważniejszych problemów o zna 
czeniu regionalnym i międzynaro 
dowym. Indie, podobnie jak Iran, 
chcą, aby Ocean Indyjski stal się 
strefą pokoju.

że Włochy nie zgłosiły się o krót­
koterminową popypc walutową 
<11* przezwyciężeni* pow»tałvch 
trudności. Najistotniejsze zastrze­
żenie wynika jednak stąd, że 
Wiochy są dla wielu krajów EWG, 
przede wszystkim dla NRF i Frań 
cjl, bardzo poważnym klientem 
handlowym. Zarządzenia antyim­
portowe Rzymu bardzo utrudnią 
dostęp wspólnorynkowych partne­
rów Włoch na rynek tego kraju.

Niezadowolenie z tego samego 
powodu wyrażane jest w Tokio. 
Jak pisze tokijski korespondent 
PAP, Tadeusz Rubach, odbiciem 
niezadowolenia oficjalnych kół ją 
Dońskich jest oświadczenie rzecz­
nika tamtejszego MSZ, KvOdy, 
który powiedział, iż Rzym powi­
nien jak najszybciej wycofać się 
z powziętej decyzji.

Z innych doniesień wynika, 
że decyzja Włoch ograniczają 
ca import towarów zagranicz­
nych zaniepokoiła radę ukła­
du ogólnego d. s. ceł i handlu 
(GATT). Rada obawia sie, ża 
przykład Włoch może być za­
raźliwy.

Decyzją Włoch szczególnie 
zaniepokoiła się Dania. Przed 
stawicie! duńskiej organizacji 
rolnictwa w wypowiedzi dla 
prasy podkreślił, że ograniczę 
nia importowe Włoch stwarza 
ja poważne niebezpieczeństwo 
dla eksportu duńskiej wołowa 
ny. 2/3 duńskiego eksportu 
wołowiny przypada na Wło­
chy.

W Japonii

Walka w obroni? 
konstytucji

w związku z rocznicą uchwa 
lenia w maju 1947 roku kon­
stytucji japońskiej w całym 
kraju pod patronatem i z ini­
cjatywy sił postępowych, par­
tii opozycyjnych, « przede 
wszystkim komunistów i socja 
listów, odbędą się wiece oraz 
odczyty, zaś na ulice Tokio 
wyjdą pochody organizowane 
przez ligę obrony konstytucji 
związaną z socjalistyczną par­
tią Japonii,

Znaczna część rządzącej par 
tii liberalno - demokratycznej 
prowadzi od lat zażartą kampa 
nię na rzecz rewizji konstytu­
cji, domagając się usunięcia z 
niej wielu demokratycznych 
postanowień, przede wszyst­
kim artykułu zakazującego Ja



Krytyka posunięć USAWzrost produkcji • Nowe wyroby • Modernizacja 
istniejących i budowa nowych zakładów

Ambitne zadania
polskiej metalurgii
Wielotysięczna rzesza pracowników „czerwonego” i „ko­

lorowego” hutnictwa, a także przemysłu materiałów ognio­
trwałych przygotowuje się do swojego dorocznego święta riwln II II i m i Ir r» M.Dnia Hutnika”.
Hutnictwo żelaza i stali ma 

w bieżącym roku wyproduko­
wać 17 min ton koksu, ponad 
8.600 tys. ton surówki żelaza, 
przeszło 14 min ton stali, po­
nad 10 min ton wyrobów wal 
cowanych i 237 tys. km rur 
stalowych. Są to zadania zna-

cznych nakładów inwestycyj­
nych — około 22 mld zł, są one 
o przeszło 50 proc, wyższe niż 
w roku minionym.

W realizacji tegorocznego 
programu inwestycyjnego, w

cznie wyższe od osiągniętych 
w roku ubiegłym. Warto pod 
kreślić, że np

rozbudowie modernizacji

zwiększenie 
produkcji stali i półwyrobów 
walcowanych ma być uzyska-

„starego” hutnictwa na czoło 
wysuwa się 8 podstawowych 
zadań: budowa walcowni zim

Deklaracja w sprawie nowego
międzynarodowego ładu ekonomicznego

Na sesji specjalnej ZO NZ

W środę, w późnych godzinach nocnych, szósta specjalna 
sesja ONZ przyjęła — jednomyślnie, bez glosowania dekla­
rację w sprawie ustanowienia nowego, międzynarodowego 
ładu ekonomicznego. Tekst deklaracji był przedmiotem dłu­
gotrwałych i często burzliwych debat w komitecie specjal­
nym sesji.

polskiej na 
jalną ONZ

szóstą sesję spec- 
stwierdził, iż przy 
sesję dokumentyjęte przez 

skupiają uwagę całej ludzko­
ści na konieczność przebudo-

ne niemal wyłącznie dzięki 
intensyfikacji procesów pro­
dukcyjnych. Dane za pierwsze 
4 miesiące br. wskazują, że 
te trudne zadania realizowane 
są przez hutników bardzo do­
brze. Dotyczy to również osz­
czędności materiałów, paliw i 
energii, części zamiennych i 
innych surowców.

nej blachy nr 2 
blach „Trato” w 
Lenina, walcowni

i walcowni 
Hucie im. 
blach gru-

Deklaracja stwierdza, iż no­
wy międzynarodowy ład eko­
nomiczny w świecie winien 
być oparty na sprawiedliwo­
ści, suwerennej równości, 
współzależności, uznaniu 
wspólnych interesów, jak rów 
nież współpracy wszystkich 
państw, niezależnie od różnic 
w systemach ekonomicznych i

Hutnicy przewidują, że w
tym roku uruchomią produk­
cję ponad 100 nowych, wyż­
szych jakościowo wyrobów m. 
in. nowych gatunków stali, 
blach, rur.

Dynamiczny rozwój naszego 
hutnictwa, do czego wydatnie 
przyczyniają się dostawy ma­
szyn i urządzeń z ZSRR obra­
zują m. in. wielkości tegoro-

bych w Hucie im. Bieruta, no 
wego zakładu Huty „Nowot­
ko” walcowni dużej i elektro­
stalowni w Hucie „Zawiercie”, 
2 wielkokomorowych baterii 
koksowniczych w ZK „Zdzie­
szowice”,' a przede wszystkim 
na budowie największej inwe­
stycji polskiej metalurgii — 
Huty „Katowice”. Szereg tych 
ważnych dla hutnictwa inwes 
tycji, w tym niektóre przed 
terminem, zostanie uruchomio 
nych w ciągu tego roku m. in. 
w hutach „Bierut”, „Zawier­
cie” i im. Lenina, a także w 
Zdzieszowicach. (PAP)

Nowości techniki 
radioizotopowej
Najnowsze osiągnięcia polskiej 

techniki jądrowej, prezentowane 
są na wystawie w budynku NOT, 
przy ul. Stalingradzkiej w Pozna­
niu. Wystawcy — Zjednoczone Za­
kłady Urządzeń Jądrowych „PO­
LON” — pokazują aparaturę izo­
topową, podają przykłady jej za­
stosowania w gospodarce narodo­
wej.

Poznańska wystawa (czynna do 
8 maja w godz. 9—17) ma spopula­
ryzować osiągnięcia polskiej tech­
niki radioizotopowej i zachęcić 
techników do szerokiego jej sto­
sowania w przemyśle i budow­

nictwie. (tt)

społecznych. Nowy ład eko­
nomiczny powinien przyczynić 
się do usunięcia istniejących 
nierówności i niesprawiedliwo 
ści, a także istniejącej prze­
paści między krajami rozwija 
jącymi się i rozwiniętymi oraz 
zapewnić krajom rozwijają­
cym się stały postęp ekono­
miczny i społeczny.

Pozostałości obcej i kolonial 
nej dominacji, okupacja, dys­
kryminacja rasowa, apartheid 
oraz neokolonializm stanowią 
największą przeszkodę na dro 
dze do pełnej emancypacji o- 
raz postępu krajów i narodów 
rozwijających się — stwierdza 
deklaracja.

Stwierdzając, iż każdy kraj ma 
prawo do wyboru najbardziej mu 
odpowiadającego systemu społecz
no-ekonomicznego deklaracja

Na polach Wielkopolski

Po deszczach poprawa
„Glos Wielkopolski" 

w każdym domu
Dokończenie ze str. 1 

Czy wielu czytelników w
województwie poznańskim ko­
rzysta z tej formy otrzymywa­
nia prasy?

Odpowiedzi szukamy w 
Przedsiębiorstwie Upowszech­
niania Prasy i Książki „Ruch”. 
Mówi Tadeusz Wysocki dyr. 
d.s. kolportażu.

— Za pośrednictwem poczty 
i doręczycieli „Ruchu”, do 
prenumeratorów w naszym 
województwie dociera 31 proc, 
prasy; 202 000 egzemplarzy 
dzienników codziennie listono­
sze ładują do swoich olbrzy­
mich torb, a każdego dnia ty­
godnia roznoszą jakąś cząstkę 
346 000 egzemplarzy czasopism.

Bardzo poważną część dzień 
ników, prenumerowanych 
przez Wielkopolan stanowi 
„Głos Wielkopolski” — najpo­
czytniejsza gazeta poznania­
ków, zwłaszcza wśród starsze­
go pokolenia. Przeciętny na­
kład naszego dziennika wyno­
si 152 000 egzemplarzy. Stale 
abonowany jest przez 41 655 
czytelników. Doręczyciele pocz 
towi przynosili w kwietniu do 
domów abonentów 36 150 
egzemplarzy, natomiast dla 
5505 abonentów w instvtucjnch 
i zakładach pracy, egzempla­
rze „Głosu” dostarczają pra­
cownicy „Ruchu”.

— Co zrobić, aby codziennie 
otrzymywać „Głos Wielkopol­
ski” poprzez pocztę do domu 
lub w zakładzie pracy, przez 
„Ruch”?

— Wystarczy wnieść opłatę 
za prenumeratę miesięczną, 
kwartalna lub roczną — w wy 
sokości i na konto określone w 
„stopce redakcyjnej”, u dołu 2 
strony naszego dziennika 
każdego dnia. Termin — do 5, 
każdego miesiąca. Natomiast 
do 15 dnia miesiąca, można za 
mawiać prenumeratę „Głosu” 
w urzędach pocztowych oraz u 
doręczycieli, (tt)

MM

Zachmurzenie umiarkowane na 
południu przeważnie duże, miej­
scami opady, skłonność do lokal­
nych burz. Temperatura maksy­
malna od 12 st. na Wybrzeżu i po­
łudniu do 17 st. mielscami na po­
zostałym obszarze. Wiatry umiar­
kowane z kierunków północnych i 
północno-wschodnich.

Dzislelsn senwf* 'nformaev1nv 
opracował Bogdan Zdanowski

Dzięki deszczom, które spadły w ostatniej dekadzie kwiet­
nia, poprawił się stan ozimin i zbóż jarych na polach Wiel­
kopolski. Wegetacja przebiega dobrze. W wierzchniej wars­
twie gleby jest dosyć wilgoci, aby mogły rozwijać się zbo­
ża jare. Sprzyja temu również ocieplenie, jakie notujemy w 
ostatnich dniach.
Obecnie sprząta się żyto 

poplónowe na zielonkę. 30 pro 
cent zielonki przeznacza się 
na karmę, resztę na kiszenie 
w silosach. Po życie poplo- 
nowym sadzi się ziemniaki. 
Do tej pory wysadzono ziem­
niaki na 75 procentach prze­
widzianego pod ich uprawę 
areału. Siew buraków na 
72 000 ha został zakończony.

Część pól po sprzątniętym 
życie przeznacza się pod siew 
kukurydzy, tej wiosny posieje 
się ją na obszarze 58 000 hek 
tarów.

Kilka kombinatów PGR w 
Wielkopolsce podjęło próby z 
uprawą wczesnych odmian 
francuskiej kukurydzy. Kom­
binat PGR Manieczki w po­
wiecie śremskim, który spec ja 
lizuje się w uprawie tej rośli­
ny, przeznacza pod nie 300 
hektarów (zbiór ziarna). Po­
nadto zasieje się tam 800 ha 
kukurydzy na kiszonki. Kom­
binat Jarosławiec w powiecie 
średzkim uprawi 200 hekta­
rów kukurydzy na ziarno, ty­
le samo Kombinat Ptaszkowo 
w powiecie nowotomyskim i 
100 hektarów Kombinat Głu­
chowo w powiecie kościań­
skim. Ponadto 100 hektarów 
przeznacza pod zasiew odmian 
polskich Kombinat PGR Goś- 
ciejewice w powiecie rawic- 
kim.

Specjalistyczną uprawą oko­
ło 750—800 ha kukurydzy na 
ziarno zajmą się także rolnicy 
indywidualni w powiecie gos-

Poszukiwania sprawców 
kradzieży obrazów

W środę policja irlandzka 
przeprowadziła rewizję na 16 
statkach, cumujących w porcie 
Cork w południowej części 
wyspy. Otrzymano bowiem 
sygnał, że 19 obrazów olbrzy­
miej wartości, skradzionych z 
willi pod Dublinem, miało 
być wywiezione z tego portu. 
Płócien nie znaleziono Policja 
uważa, że 5-osobowa banda, 
która dokonała zuchwałej kra 
dzieży w ostatni piątek, nadal 
ukrywa się na terenie republi 
ki irlandzkiej. (PAP)

GLOS 
waldzka 
60-959 
glum: 
doktora

tyńskim. Przystępuje się do 
siewów, bo pogoda sprzyja, 

temp)

Po katastrofie w Środzie

4 osoby w szpitalu
Wczoraj informojvaliśmy o kata­

strofie kolejowej, która 1 maja 
nad ranem, wydarzyła się w Śro­
dzie Wlkp. Turystyczny pociąg, 
wiozący wycieczkę młodzieży szkol 
nej, wykoleił się na torach stacyj­
nych.

Jak poinformował nas Zarząd 
Kolejowej Służby Zdrowia, w wy­
niku katastrofy tylko 2 osoby od­
niosły cięższe obrażenia — prze- 
wieziooo je zaraz po wypoczynku do 
Szpitala Miejskiego im. Strusia w 
Poznaniu. Natomiast w szpitalu w

podkreśla, że każde państwo ma 
prawo do stałej suwerenności nad 
własnymi zasobami naturalnymi, 
w tym również prawo do nacjona 
lizacji. Żadne państwo przeprowa 
dzające nacjonalizację nie może 
być przedmiotem nacisku bądź 
groźby ze strony innych państw.

Zwracając uwagę na negatywną 
rolę, jaką międzynarodowe korpo 
racje odgrywają w krajach słabo 
rozwiniętych oraz na obszarach 
kolonialnych, deklaracja stwier­
dza, iż działalność tych korporacji 
winna być w pełni podporządko­
wana interesowi i kontroli kraju, 
na terenie którego działa.

Omawiając zagadnienia między­
narodowej współpracy gospodar­
czej, deklaracja stwierdza, że nale 
ży ustanowić właściwe i sprawie­
dliwe relacje między cenami su­
rowców przemysłowych i rolnych, 
półfabrykatami i towarami prze­
mysłowymi eksportowanymi przez 
kraje rozwijające się a cenami 
surowców przemysłowych i rol­
nych oraz towarami przemysłowy 
mi krajów rozwiniętych ekono­
micznie.

Jako trzeci dokument, stanowią 
cy jednak integralną część pro­
gramu działania, specjalna sesja 
zaaprobowała program natych­
miastowej pomocy krajom szcze­
gólnie dotkniętym kryzysem eko­
nomicznym, krajom najbardziej 
zacofanym gospodarczo oraz kra­
jom śródlądowym bez dostępu do 
morza.

Stały przedstawiciel PRL w 
ONZ, ambasador Kułaga prze 
mawiając w imieniu delegacji

wy międzynarodowych stosun 
ków gospodarczych w celu 
zmiany dotychczasowego nie­
sprawiedliwego, międzynaro­
dowego podziału pracy.

Stały przedstawiciel ZSRR 
w ONZ, ambasador Jakub Ma 
lik oświadczył, iż ZSRR popie 
ra decyzje sesji zmierzające 
do usunięcia niesprawiedliwo­
ści i nierówności w między­
narodowych stosunkach eko­
nomicznych, ciążących szcze­
gólnie dotkliwie na gospodar­
ce krajów rozwijających się.

Przedstawiciel USA w ONZ 
ambasador J. Scali podkreśla­
jąc, iż zarówno deklaracja, 
jak i program działania za­
wierają szereg pozytywnych 
postanowień, stwierdził, że 
rząd USA nie może poprzeć 
prawa do nacjonalizacji, które 
nie uwzględniałoby pełnego 
odszkodowania.

Większość krajów zachod­
nioeuropejskich aprobując wer 
balnie deklaracje i plan dzia­
łania zgłosiło zastrzeżenia do­
tyczące zmiany warunków 
współpracy gospodarczej mię­
dzy krajami rozwiniętymi i 
rozwijającymi się. (PAP)

Konferencja państw 
amerykańskich

W środę wieczorem w Atlan 
eig (USA) zakończyła się se­
sja Zgromadzenia Ogólnego 
Organizacji Państw Amerykań 
skich.

W ciągu 12 dni obrad ucze­
stnicy sesji dali wyraz głębo­
kiemu niezadowoleniu państw 
Ameryki Łacińskiej z systemu 
współpracy międzyamerykań- 
skiej, w której Waszyngton 
stale rezerwuje dla siebie ro­
lę dyktatora. Wiele państw 
zażądało rewizji stosunków 
międzyamerykańskjch, zmiany 
statutu OPA i przeniesienia 
siedziby władz tego ugrupowa 
nia z Waszyngtonu

Powołana przez OPA specjał 
na komisja, na której czele 
stoi minister spraw zagranicz 
nych Peru, ma opracować 
zmiany w statucie OPA, by 
lepiej wyrażał on interesy 
państw latynoamerykańskich.

Na sesji w Atlancie znalazło 
wyraz narastające dążenie 
państw Ameryki Łacińskiej do 
zniesienia narzuconych przez 
Waszyngton w 1964 roku eko­
nomicznych i dyplomatycznych 
sankcji przeciwko Kubie.

Wielu uczestników sesji pro 
testowało też przeciwko nie- 
równoprawnym warunkom 
handlu ze Stanami Zjednoczo­
nymi, przeciwko grabieżczej 
działalności wielonarodowych 
monopoli działających w Ame 
ryce Łacińskiej, a zwłaszcza 
działalności korporacji z domi 
nującym kapitałem USA.

Dokończenie ze sir. 1 
jako państwo ludu pracujące­
go. Jej zręby tworzyli ludzie 
zbrojnego czynu.

Ich losy w okresie powojen 
nym zostawiły trwały ślad w 
kartach najnowszej historii. 
Trzeba pamiętać, że narodzi­
nom Polski Ludowej towarzy­
szyło historyczne zwycięstwo 
Armii Radzieckiej i czyn zbrój 
ny żołnierza LWP. Nie wolno 
zapominać o wielkiej daninie 
krwi i życia złożonej w imię 
wolności przez cały naród, 
przez wszystkich żołnierzy i 
bojowników walki antyhitle­
rowskiej na wszystkich fron­
tach II wojny światowej.

Utworzenie przed 2 laty 
Urzędu d.s. Kombatantów zo­
stało przez społeczeństwo i 
b. bojowników walk narodo­
wo-wyzwoleńczych odczytane

206 samochodów z PKO
Środzie ■ 
trów od

odległym o 400 me- 
miejsca katastrofy —

udzielono pomocy 34 lżej poszko­
dowanym uczestnikom wypadku. 
W szpitalu tym, pozostaną na 
dłuższym leczeniu tylko dwie oso­
by — w tym jedno dziecko, któ­
re ... zachorowało na odrę. Dwom 
rannym, przebywającym w Pozna­
niu, też nie zagraża już niebez­
pieczeństwo, pozostaną oni jednak 
przez pewien czas pod opieka le­
karską.

Pozostali lekko ranni i zaszoko­
wani — głównie młodzież w wie­
ku 12—19 lat — zostaną dzisiaj prze 
wiezieni specjalnym autobusem do 
Szczecinka. Białogardu i Koszali­
na. Stamtąd samochody Służby 
zdrowia odwiozą wszystkich do 
domów, w różnych miejscowoś­
ciach województwa koszalińskiego. 
Aby zapewnić jak najlepszą opie­
kę i wygodę w czasie powrotu 
autobusem, poszkodowanym towa­
rzyszyć będą dwie pielęgniarki i 
lekarz oraz intendent, który za­
troszczy się o aprowizację w cza­
sie kilkugodzinnej jazdy.

Poszkodowani w katastrofie, to

dla oszczędzających

dzieci i młodzież uczestnicy
czterystuosobowej wycieczki szkol­
nej, która powracała z kilkudnio­
wego pobytu na Ziemi Krakow­
skiej. (tt)

Ofiary samosądu
W środę w jednym z basenów 

portu Andytown na Florydzie zna 
łeziono zwłoki trzech mężczyzn, 
ofiar samosądu. Jak stwierdza ko 
munikat policji zostali oni po za 
mordowaniu związani drutem, do 
ich nóg uczepiono bloki betonowe 
i wszystkich razem wrzucono do 
wody, aby zatrzeć ślady zbrodni. 
Wszyscy byli ubrani, ale nie mieli 
przy sobie żadnych dokumentów, 
które umożliwiałyby rozpoznanie.

PAP
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w dniach 29 i 30 kwietnia
br. odbyły się w Poznaniu lo­
sowania premii PKO w posta­
ci samochodów osobowych, 
przeznaczonych dla właścicieli 
premiowych książeczek samo­
chodowych, wystawionych na
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jako wyraz konsekwentnej 
troski kierownictwa partyjne­
go i rządowego o środowisko 
kombatanckie.

W br. przystąpiono do bu­
dowy ośrodka sanatoryjno- 
wypoczynkowego dla komba­
tantów w Kołobrzegu (350 
miejsc), który będzie równo­
cześnie obiektem upamiętnia­
jącym walki żołnierzy I Ar­
mii WP o wyzwolenie Ziemi 
Koszalińskiej.

Ponadto na wniosek Urzędu 
— Prezydium Rządu podjęło 
szereg korzystnych decyzji 
uwzględniających potrzeby in­
walidów wojennych i wojsko­
wych. Obniżono m, in. wiek 
emerytalny inwalidów wojen­
nych I i II grupy o 10 lat, a 
III grupy o 5 lat. Wielu kom 
batantów objętych zostało o- 
kreślonymi uprawnieniami w 
wyniku wprowadzenia nowych 
postanowień polepszających 
warunki życia dla ogółu za­
trudnionych oraz rozszerzają­
cych świadczenia i formy ople 
kuńcze nad emerytami i ren­
cistami.

W wyniku wprowadzonych 
od 1 stycznia ubr. zmian w za­
opatrzeniu inwalidów wojen­
nych oraz członków ich ro­
dzin, rozpatrzono 7.600 spraw 
tzw. niskoprocentowych inwa­
lidów wojennych przyznając 
ok. 3.500 rent.

Natomiast z dniem 1 sierp­
nia br. zostana podwyższone 
renty dla inwalidów wojen­
nych oraz rodzin po nich po­
zostałych, jak również renty 
przyznawane kombatantom w 
trybie wyjątkowym. Przezna­
czono na to kwotę ok. 280 
min zł w skali rocznej.

Pracujemy — co chciałbym 
szczególnie podkreślić — nad 
programem kompleksowego 
rozwiązania problematyki śro 
dowiska kombatanckiego, zwła 
szcza w zakresie leczenia, mie 
szkań oraz rent i emerytur naj 
niższych, w tym również rent 
dla wdów po kombatantach.

Portfel soraw do załatwie­
nia jest duży, ale w chwili o- 
becnej mamy — dzięki tros­
ce partii i władzy ludowej — 
możliwości skutecznego i kon 
sekwentnego działania. Jest 
sprawą oczywistą, że społecz­
ność kombatancka będzie na­
dal w miarę sił i możliwości 
— aktywnie uczestniczyć w 
realizacji programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju Pol 
ski.

Rozmawiał:
WITOLD SMOLAREK
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Co zależy od sprzedawców
Kiedy pod koniec marca br. 

zapoczątkowaliśmy serię 
wizyt w sklepach Pozna­

nia *), które w latach ubieg­
łych zdobyły medale HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI, 
nie ukrywaliśmy, iż mamy za­
miar medale te odebrać tym 
sklepom, w których poziom 
handlowania obniżył się. Dzi­
siaj, kiedy mamy już za sobą 
odwiedziny we wszystkich 
niemal sklepach posiadających 
medal HZJ (59) z satysfakcją 
przyznajemy, że nasi medaliś­
ci są nadal ... na medal. Plo­
nem ponadmiesięcznej wę­
drówki po mieście jest zaled­
wie 6 propozycji odebrania me­
dalu i to z przyczyn najmniej 
zależnych od samego perso­
nelu.

DWIE STRONY MEDALU

W tym miejscu przypomina­
my, że medal przyznany jest 
załodze imiennie i dla konk- 
kretnego sklepu lub lokalu ga­
stronomicznego. Medal HAN­
DLOWEGO ZNAKU JAKOŚCI 
— jak już wielokrotnie pisaliś­
my — nie jest przyznawany 
„dożywotnio”. Jeśli poziom 
świadczonych usług handlo­
wych się obniży, komisja współ 
zawodnictwa ma obowiązek za 
kazać posługiwania się tym 
medalem wobec klientów. Me­
dal ten bowiem stanowi dla 
nich gwarancję dobrej i facho­
wej obsługi, dużego wyboru 
towarów, estetyki sklepu itp. 
Jest zarazem najwyższym ze­
społowym wyróżnieniem dla 
handlowców miasta Poznania 
i województwa, a ostatnio na­
biera rangi wyróżnienia ogól­
nopolskiego. Inicjatywa „Gło­
su V7ielkopolskiego” rozwija­
nia w kampanii HANDLOWE­
GO ZNAKU JAKOŚCI zyska­
ła bowiem trwałe poparcie w 
Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego i Usług i jest obec 
nie rozpowszechniona w całym 
kraju.

Wracając jednak do plonu 
samych wizyt. Otóż poczyniliś­
my obserwacje, które niepoko­
ją nas jako inicjatorów kam­
panii HZJ. Okazuje się, że nie­
które dyrekcje przedsiębiorstw 
zapomniały, iż wśród swoich 
sklepów posiadają wyróżnia- 
jące.„się-placówki-.z medalem 
HZJ.

Bo jakże inaczej zrozumieć 
taką sytuację, że niektórzy 
medaliści bardzo długo czeka­
ją np. na malowanie wnętrz, 
muszą dopominać się o nie­
wielkie kwoty przeznaczone na 
dekorację witryn lub też, że 
zaopatrzenie tych sklepów jest 
czasami poniżej przeciętnego 
poziomu?

59 poznańskich sklepów po­
siadających medal HZJ jest 
wizytówką handlową Poznania 
— miasta Targów. Stanowią 
one zaledwie skromny procent 
sieci handlowej miasta, powin­
ny więc wyróżniać się pod każ

dym względem. Tymczasem np, 
w sklepie piekarniczym nr 204 
PSS przy ul. Lampego 4 razi 
odrapana lada; zauważyliśmy 
to już kilka miesięcy temu. 
Usunięcie usterki jest niezbyt 
kosztowne, zostanie jednak 
zlikwidowane dopiero na czas 
MTP. W kolejnym sklepie 
PSS „Moda Męska" ul. Wroc­
ławska 6, brudne ściany — 
zwłaszcza w okolicy stoiska z 
koszulami — aż proszą się o

pędzel. Remont sklepu pierw- 
wotnie zaplanowano na lipiec 
br., a następnie przesunięto na 
termin nieokreślony. Szybkie 
malowanie przydałoby się też 
niektórym innym sklepom 
m. in. „Skali” przy ul. Rataj­
czaka 42, sklepowi z artykuła­
mi sportowymi przy ul. Gło­
gowskiej 118/124 oraz niemal 
wszystkim spożywczym.

DZIWNY BRAK PAMIĘCI
Stwierdziliśmy też, iż w nie- 

których sklepach wybór towa­
rów jest gorszy niż w tym 
okresie, w którym przyznawa­
liśmy im medal. Do takich skle 
pów należą m. in. sklep rowe­
rowy WPHAPiS „Maraton” 
przy ul. Marcinkowskiego 30, 
sklep gospodarstwa domowe­
go PSS nr 384 przy ul. Wa­
ryńskiego 2, sklep PSS nr 324 
przy Starym Rynku 43 prowa­
dzący sprzedaż kryształów i 
porcelany i sklep owocowo- 
warzywny nr 6 WSO przy ul. 
Kraszewskiego 19.

Dziwi to, bo przecież każdą 
dyrekcję posiadającą kilkaset 
sklepów, stać na to, aby pla­
cówkom medalowym — w ra­
mach wewnętrznej polityki za 
opatrzenia we j przedsiębiorstwa 
— zapewmić dostawy towarów 
w asortymencie co najmniej 
zadowalającym. Takim przykła 
dem może być elegancki spe­
cjalistyczny sklep PSS z krysz­
tałami i porcelaną, w zabytko­
wych wnętrzach kamieniczki 
Starego Rynku. Miejsce zobo­
wiązuje do handlowania towa­
rem wyborowym, mało go jed 
nak w sklepie. Jednocześnie 
zaś obserwujemy, że kryształy 
oraz serwisy obiadowe sprze- 
daje się w sklepach ogólno- 
branżowych z artykułami gos­
podarstwa domowego razem z 
wiadrami czy proszkami do 
prania.

W kilku sklepach — zwłasz­
cza w tych, gdzie handluje się 
słodkościami — sygnalizowano 
nam kłopoty z pozyskaniem 
lepszego papieru do pakowa­
nia towaru. Swego czasu pro­
ponowaliśmy wprowadzenie we 
wszystkich sklepach posiadają­
cych medal, papieru z nadru­
kiem symbolu HZJ. Dwa lata 
temu...

Medaliści HZJ to najlepsi 
handlowcy Poznania. Z tego 
też powodu przysługują im 
określone przywileje a więc 
m. in. pierwszeństwo przy po­
dziale nagród, premii i świad­
czeń socjalnych. Są też dosta­
teczne podstawy, również z re­
gulaminu HZJ, aby ich praca 
była lepiej wynagradzana. Tym 
czasem dyrekcje o tym zapo­
minają.

Chociaż i tu bywają chlubne 
wyjątki. Na przykład załogom 
wszystkich 4 sklepów mięsnych 
dyrekcja WPHS przyznała 5- 
procentowy dodatek do pensji 
za zdobycie medalu. Pracow­
nikom sklepu WPTO „Malwa” 
przy ul. Armii Czerwonej 31 
dyrekcja podwyższyła uposaże­
nie o 100 zł, zaś załodze skle­
pu nr 28 WPHS przy pl. Wol­
ności 10 (wyróżnia się estety­
ką witryn i wnętrz), dyrekcja 
przyznała jedną bezpłatną wy 
cieczkę do ZSRR.

Takich przykładów właści­
wego zrozumienia przez dyrek­
cje rangi współzawodnictwa 
HZJ jest jeszcze kilka.

POWÓD 
DO ZASTANOWIENIA

Wynikiem kolejnej tury wi­
zyt u „medalistów” są pro­
pozycje, które kierujemy pod 
adresem Wydziału Handlu 
Urzędu Miejskiego, aby ode­
brać medale 3 następnym*) 
sklepom. Jest to:
9 spożywczy WPHS nr 144 

przy ul. Głogowskiej 203, w 
którym całkowicie zmieniła się 
załoga; ® sklep PSS nr 106, 
przy ul. Dąbrowskiego 130, 
gdzie ze starej 8-osobowej za­
łogi, w sklepie pozostały za­
ledwie 3 osoby oraz 0 spo­
żywczy PSS nr 41 przy ul. 
Dzierżyńskiego 119. Tutaj utarł 
się niedobry zwyczaj ustawia­
nia pustych skrzynek po pie­
czywie w części handlowej 
sklepu.

W sumie cieszy nas, że ma­
my tak mało podstaw do ode­
brania medali wskutek zanied 
bań załóg sklepowych. Bo to 
świadczy o powszechnej su­
mienności pracy naszych naj­
lepszych handlowców zza lady. 
Niestety, co innego można po­
wiedzieć o handlowcach zza 
biurek, nie dość dbałych o swe 
sklepy. Ale to już inny pro­
blem.

MAREK PRZYBYLSKI
•) „Głos” z dnia 30. III. br. ar­

tykuł pt. „Nie wszyscy się wyróż­
niają”.

kwietnia 1971 roku lekarka 
Aleksan^ra T- zawiadomiła Ko- 
mendę Powiatową MO w Kro­

toszynie o zaginięciu swojej znajomej 
— Michaliny K. z Torunia.

— 73-letnia Michalina K. przyjecha­
ła niedawno do Krotoszyna i zatrzy­
mała się u Ireny A. — mówiła lekar­
ka. — Kiedy Irena A. zachorowała i 
została przewieziona do szpitala, jej 
mieszkaniem i posesją zaopiekowała 
się Michalina K. Poinformowała ona 
lokatorów, w jakich dniach i godzi­
nach będzie przyjmować opłaty za 
czynsz. Jednakże od kilku dni ci, 
którzy chcąc uregulować te należno­
ści, przychodzą w wyznaczonych ter­
minach — bezskutecznie dobijają się 
do drzwi mieszkania powierzonego 
opiece Michaliny K. Co się z nią mo­
gło stać?...

Funkcjonariusze MO po rozmowach 
z lokatorami, którzy stwierdzili, że 
po raz ostatni widzieli Michalinę K. 
21 kwietnia, otworzyli drzwi miesz­
kania Ireny A. nadal przebywającej 
w szpitalu. Znaleźli zwłoki Michali­
ny K.

Sekcja wykazała, że zgon nastąpił 
około 23 kwietnia w wyniku obrażeń 
zadanych w głowę. A więc zabójstwo 
i to na tle rabunkowym, o czym mógł 
świadczyć fakt, że zginęły stanowiące 
własność Ireny A. zbiory — srebrnych 
monet niemieckich z lat 1872—1914 i 
polskich znaczków pocztowych, a nad­
to srebrny łańcuch, złoty zegarek mar­
ki „Corteberte”, srebrny flakonik na 
łańcuszku do perfum oraz inne przed­
mioty o łącznej wartości 74 000 zł.

W pierwszych dniach dochodzenia 
przesłuchano dziesiątki świadków. 
Niektórzy zeznali, że od pewnego cza­
su krążyli po Krotoszynie ludzie, któ­
rzy podając się za przedstawicieli „De.

W Kostrzynie nad Odrą

Kostrzyn nad Odrą. 
Kostrzyńskie Zakła­
dy Celulozy dyspo­
nują taką oto este­
tycznie i przyjemnie 
urządzoną śniadal- 
nią, znajdującą się 
w bezpośrednim są 
siedztwie hal pro­

dukcyjnych.
Fot. — H. KJmza

Lest jednym z laureatów 
0 współzawodnictwa pro- 
* wadzonego przez Zwią­

zek Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej dla pracowników 
państwowych gospodarstw roi 
nych. Po trzystopniowych eli­
minacjach: w zakładach pra­
cy (gdzie wybierano i głosowa 
no na najlepszych pracowni­
ków i kolegów), w powiatach 
i województwie — wyłoniono 
28 osób, które otrzymały tytuł 
„Wzorowego pracownika i ko 
legi”. Roman Schlabs z Kom­
binatu PGR Budzyń w powie­
cie chodzieskim ma reprezen­
tować Wielkopolską razem z 
Pawłem Heinrychem z Kombi 
natu PGR Ptaszkowo w plebis 
cycie pisma „Robotnik Rolny”, 
które przedstawi swoim czy­
telnikom 32 kandydatów do 
pierwszego miejsca w kraju.

Co trzeba zrobić, żeby zys­
kać sobie taką popularność w 
swoim zakładzie pracy? Czym 
zaskarbia się sympatię współ­
towarzyszy pracy? Na czym 
polega prawdziwe koleżeń­
stwo?

NAJLEPSI
Koleżeństwo - działanie 

dla innych

Fot. — E. Kit^mann

— To nie są łatwe pytania 
—• stwierdza nasz rozmówca. 
— Myślę, że na dobrą opinię 
trzeba pracować latami, a być 
wzorem dla innych nie jest 
tak trudno. Trzeba po prostu 
pracować z kolegami — a nie 
tylko obok nich, żyć ich spra­
wami, być życzliwym dla lu­
dzi. Dla mnie to znaczy udzie 
lać się społecznie. Jakoś tak 
się składało w moim życiu, że 
pociągała mnie praca społecz 
na. Zaczęło się to jeszcze w 
Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej, gdzie kierowałem szcze­
pem harcerskim. Od 13 lat na 
leżę do Związku Socjalistycz­
nej Młodzieży Wiejskiej. 
Wstąpiłem jeszcze w Parzęcze 
wie, gdzie mieszkali niegdyś 
moi rodzice. Po przeniesieniu 
się w Chodzieskie kierowałem 
kołem ZMW w gospodarstwie 
Dziewoklucz, należącym do 
obecnego Kombinatu Budzyń.

Czy to nie przeszkadzało mi 
w pracy zawodowej? Starałem 
się i staram nadal, mimo po­
większenia obowiązków orga­
nizacyjnych (jestem przewod­
niczącym Zarządu Zakładowego 
ZSMW), łączyć pracę zawodo 
wą z działalnością społeczną. 
Bez tego moje życie nie dawa­
łoby mi takiej satysfakcji. Lu 
bię sport. Okazuje się, że jest 
to doskonała okazja do poro­
zumienia się z innymi młody­
mi ludźmi. Zona nieraz dziwi 
się, gdy wracam z boiska: Co 
ty z tego masz, ubranie tylko 
zabrudzisz, zmęczysz się? — 
pyta. Jak wszystkie kobiety,

nie może zrozumieć, że męż­
czyzna musi mieć w swoim 
życiu odrobinę emocji, a sport 
tego dostarcza.

Co my z tego mamy, jako 
członkowie organizacji? Urzą­
dzamy rozgrywki. Niedawno 
zakończyliśmy olimpiadę zimo 
wą (szachy, tenis stołowy, war 
caby), którą połączyliśmy z 
olimpiadą wiedzy społeczno- 
politycznej. W gminie Budzyń 
jest 6 kół LZS, ja kieruję Ra­
dą Gminną LZS; wspólnie z 
młodzieżą ze wsi indywidual­
nych chcemy budować w Bu 
dzyniu stadion sportowy. 
Właśnie niosę z sobą dokumen 
tację. Zrobimy go w czynie 
społecznym, w przyszłym roku 
będziemy mogli odbywać na 
tym stadionie imprezy sporto 
we. W budowie pomoże finan 
sowo dyrekcja kombinatu, z 
którą dobrze się układa współ 
praca, miejscowe instytucje; 
będziemy pracować w czynie 
społecznym.

Może uda się nam sięgnąć 
po laury wojewódzkie, do' tej 
pory mieliśmy kilka zwy­
cięstw w rozgrywkach powia­
towych. Trzeba by do sportu 
bardziej wciągnąć dziewczęta, 
żeby ich jedyną rozrywką nie 
było przesiadywanie w zady­
mionej kawiarni. Chcemy dla 
nich urządzić mistrzostwa gry 
w kometkę, w siatkówkę.

Mimo, że masę czasu poświę 
cam pracy społecznej, razem 
z kolegami postanowiłem 
uczęszczać na kurs mistrzow­
ski, bo to jedyna droga awan 
su. Obecnie jestem ślusarzem

Złodzieje antyków (I)

IcTO ZABIŁ?
sy”, pytali, kto może sprzedać anty­
ki. Konkretów dostarczyła dopiero 
Irena A. Wkrótce po opuszczeniu szpi­
tala — 7 maja oświadczyła oficerowi 
dochodzeniowemu:

— Przypominam sobie, że dwa lata 
temu do mojego mieszkania przyszło 
dwóch mężczyzn, którzy interesowali 
się przede wszystkim srebrem. Sprze­
dałam im wówczas dwie srebrne mo­
nety, dwa wazony porcelanowe i kry­
ształ. Jeden z tych mężczyzn przed­
stawił się jako profesor, natomiast 
drugi powiedział, bym go zawiadomi­
ła, jeśli będę chciała jeszcze coś 
sprzedać i napisał swoje nazwisko i 
adres na kartce. Oto ta kartka...

Na biurku oficera pojawiła się kar­
teczka: „P. Wiatrowski, Kalisz, ul. M. 
Buczka 40/2”.

Okazało się, że jest to adres Józe­
fa Wiatrowskiego („P” na kartce oz­
naczało „pan”), muzyka z kawiarni 
„Nowy Świat” w Kaliszu. Zdołano 
ustalić, że Wiatrowski utrzymuje oży­
wione kontakty z osobami niepracu­
jącymi i z kolekcjonerami antyków. 
Ponadto analiza akt spraw o włama­
nia i kradzieże, których sprawcy nie 
zostali ujawnieni, wykazała, że Józef 
WTatrowski był przesłuchiwany na te 
mat jednego z takich przestępstw do­
konanego w Środzie.

19 grudnia 1970 roku włamano się 
do mieszkania Emilii i Leopolda L, 
w Środzie i skradziono zegar rota­

cyjny, sztućce w oprawie kościanej, 
stylowy kałamarz i zbiory zabytkowej 
porcelany o łącznej wartości 122 000 
zł. Poszkodowani zeznali, że krótko 
przed włamaniem odwiedził ich Jó­
zef Wiatrowski w towarzystwie Ro­
mana Szypajły.

Zainteresowanie funkcjonariuszy MO 
poszukujących spraw:cy zabójstwa 
Michaliny K., skupiło się więc teraz 
na Wiatrowskim i Szypajle. Wkrótce 
ustalono, że w maju 1971 roku Józef 
Wiatrowski sprzedał Eugeniuszowi P. 
złotą kopertę zegarka marki „Corte­
berte” (zegarek taki zaginął z miesz­
kania, w którym zamordowano Mi­
chalinę K.), a Włodzimierzowi Niko- 
norowowi z Łodzi zbiory monet nie­
mieckich i polskich znaczków pocz­
towych za 17 000 zł. Rzeczywista war­
tość tej kolekcji, również zabranej z 
mieszkania znajdującego się pod pie­
czą Michaliny K., wynosiła 43 000 zł. 
Przesłuchiwany na temat tych tran­
sakcji Józef Wiatrowski oświadczył 
że kopertę i zbiory otrzymał od Ro­
mana Szypajły, mieszkańca Kalisza, 
trudniącego się — co było tajemnicą 
niemal publiczną — skupem i zby­
tem dzieł sztuki i rzemiosła artysty­
cznego.

18 maja 1971 roku został aresztowa­
ny Józef Wiatrowski, a następnie R. 
Szypajło i jeszcze jeden mieszkaniec 
Kalisza — Bolesław Ciesielski. Zna­
leziono u niego srebrny flakonik do

perfum, który zginął wraz z zegar­
kiem „Corteberte”.

W kwietniu 1974 roku na procesie 
świadek Barbara T. zeznała:

— Krótko po zbrodni w Krotoszy­
nie spytałam Józefa Wiatrowskiego, 
czy słyszał o tym morderstwie. Odpo­
wiedział, że nie, ale bardzo się zmie­
nił. Zauważyłam to i dlatego zapyta­
łam: co panu jest? Odpowiedział, że 
ostatnio jest bardzo nerwowy. Zbladł, 
ręce mu się trzęsły, kiedy strząsał 
popiół z papierosa i żądał od Szy­
pajły kropli na uspokojenie.

Proces Wiatrowskiego, Szypajły, 
Ciesielskiego i innych nie będzie jed­
nak procesem o zabójstwo. Mimo dłu­
gotrwałego śledztwa nie udało się zgro 
madzić dowodów niedwuznacznie wska 
zujących na to, że Wiatrowski lub 
któryś ze współaresztowanych za­
mordował Michalinę K. Stwierdzono 
wprawdzie, że sporo poszlak przema­
wia za przyjęciem takiej tezy, ale są 
one zbyt nikłe, aby przypisać które­
muś z nich zabójstwo Michaliny K. 
Umorzono zatem postępowanie karne 
w sprawie tej zbrodni z braku dosta­
tecznych dowodów winy.

Śledztwo odsłoniło natomiast inne­
go rodzaju przestępczą działalność 
ńlkuosobowej grupy, której inspira- 
orem był Roman Szypajło, a główny­

mi wykonawcami Józef Wiatrowski 
i Bolesław Ciesielski. W latach 1969— 
1971 w wyniku włamań do mieszkań 
(m. in. do Leopolda L. w Środzie i 
Ireny A. w Krotoszynie) oraz kradzie­
ży, trójka ta zagarnęła biżuterię, 
dzieła sztuki i rzemiosła artystyczne 
go oraz inne wartościowe przedmio 1 
ty o łącznej wartości 850 000 zł. Szcze 
góły — w następnych publikacjach.

MICHAŁ ŁUCZAK

mechanikiem w warsztacie 
przy Zakładzie Mechanizacji i 
Budownictwa Kombinatu 
PGR Budzyń, wyższe kwalifi­
kacje przydadzą mi się w pra­
cy.

Notowała:
MARIA POLCYNOWA

Aleksander Błaszczuk — „Piro­
liza węglowodorów”, str. 326, 42 
zł.

Ignacy Brach — z cyklu Maszy 
ny do robót ziemnych „Koparki 
jednonaczyniowe uniwersalne”, 
Str. 480, 68 zł.

Daniel J. Bem — „Anteny i roz 
chodzenie się fal radiowych” str. 
442, 43 zł.

Bogdan Łączyński — „Metody 
przetwórstwa tworzyw sztucz­
nych”, str. 433, 48 zł.

Jacek Marecki — „Gospodarka 
skojarzona cieplno-elektryczna”, 
str. 225, 28 zł.

Praca zbiorowa — „Metrologia 
włókiennicza”, tom 4, str. 400, 60 
zł.

Praca zbiorowa — „Poradnik 
elektroniki medycznej” tom III 
(Pomiary i rejestracja przebiegów 
biologicznych), str. 316, 60 zł.

Leon Sell — „Maszynoznawstwo 
ogólne i części maszyn” (W pyta­
niach i odpowiedziach), str. 500, 
22 zł.

Zbigniew Szydlerski — „Sprzę­
gła i przekładnie hydrokinetycz- 
ne”, wyd. II, str. 366, 67 zł.

Słownik techniczny francusko- 
polski, wyd. II, rozszerzone, str. 
648, 150 Zł.
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Jednym z zadań polskia 
jednostki wchodzącej w 
skład Nadzwyczajnych 

Sił Zbrojnych ONZ na BI. 
Wschodzie jest — jak wiado­
mo — rozminowywanie terenu 
ubiegłorocznych walk, a zwła­
szcza tras przejazdowych na 
Synaju. Oto powszednie zaję­
cia naszych saperów na 
wschodnim brzegu Kanału 
Sueskieso w relacji korespon­
denta P.A. Interpress mjr. 
Bohoana Swiątkiewicza.

CO INNEGO TUTAJ...
✓

Ppłk Koblak do przewodu 
odcinkowego podłącza zapal­
niki. Robi to szybko i spraw­
nie. Musiał już tę czynność wy 
konywać jeśli nie tysiące, to 
zapewne setki razy w życiu.

Rozmawiam przez chwilę z 
żołnierzami patrolu minerskie 
go. Przedstawiają się: st. szer. 
Marian Bieńkowski, szer. Ry­
szard Sznajder i szer. Jan Pi- 
skorek.

— Czy uczestniczyliście już 
w takiej akcji? — pytam.

.— Dzisiaj rano na terenie 
bazy ghańskiego batalionu, 
gdzie również znajduje się na 
stałe grupa naszych żołnierzy, 
wysadzaliśmy kilka niewypa­
łów artyleryjskich — informu 
je szer. Piskorek.

— No, ale prawdziwe miny 
bojowe wysadzamy dziś po 
raz pierwszy — wyjaśnia st. 
szer. Bieńkowski i dodaje — 
Trenowaliśmy takie wysadza­
nie z płk. Oleksą z Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Inży 
nieryjnych jeszcze w kraju w 
ramach przygotowań do wy­
jazdu na Bliski Wschód, ale 
co innego trening, w trakcie 
którego człowiekowi nic nie 
grozi, a co innego tutaj...

— Ja wysadzałem już trzy 
razy bojowe miny, ale to też 
w ramach szkolenia na poligo 
nach. W Egipcie natomiast ro­
bię to po raz pierwszy — infor 
muje sierż. Wachciński.

Ppłk Koblak przystępuje do 
uzbrajania zapalnikami kostek 
trotylu. Ładunki te spoczną na 
zapalnikach min przeciwpan­
cernych.

Wsiadamy do naszego gazi­
ka, kierowca plut. Pakulski 
patrzy na licznik. Mamy odje­
chać na odległość siedmiuset

Kompleksowa ekspozycja 
kaliskiego dorobku

Wczoraj, w Domu Technika w Kaliszu dokonano otwar­
cia kompleksowej ekspozycji dorobku kaliskich przedsię­
biorstw zakładów i instytucji w okresie PRL. Wobec licznie 
zgromadzonego aktjwu polityczno-gospodarczego miasta 
i regionu oraz władz administracyjnych — otwarcia wystawy 
dokonał przewodniczący Miejskiej i Powiatowej RN, I sekre­
tarz KMIP PZPR — Zbigniew Chodyła.
W Domu Technika prezen­

tuje się 13 przedsiębiorstw 
przemysłu spożywczego oraz 
Fabryka Fortepianów i Pianin 
„Calisia”, która przedstawia 
najnowsze, eksportowe mode­
le instrumentów. Uwagę zwie 
czających przyciągają przede 
wszystkim produkty przed- 
isiębiorstw przetwórczych, kon 
centratów i mrożonek.

Największym zainteresowa­
niem cieszy się jednak ekspo­
zycja siedmiu przedsiębiorstw 
przemysłu włókienniczego, o- 
dzieżowego i skórzanego oraz 
siedmiu odzieżowych spółdziel 
ni pracy — zlokalizowana w 
Kaliskim Domu Kultury. Za­
kłady włókiennicze, które w 
ostatnich latach zostały po­
ważnie zmodernizowane, pre­
zentują tkaniny, hafty, futra i 
konfekcję, będące zarówno 
przedmiotem eksportu, jak i

SYNAJ DRŻY
(Korespondencja z Kairu)

metrów, za pasmo piaszczy­
stych wydm.

SĘPY NAD CHMURAMI

Przy polu minowym zostają 
dwie samotne sylwetki: ppłk. 
Koblaka i sierż. Wachcińskie- 
go. Pochylają się nad korpusa 
mi min. Nawet z daleka widać 
w ich rękach intensywnie żół­
te kostki ładunku wybuchowe 
go.

Później i oni wsiadają do ga 
zika i jadą w naszym kierun­
ku. Zatrzymują się w miejscu, 
gdzie saperzy — żołnierze z 
patrolu przygotowali „zapalar 
kę”.

Czekamy. Upał wzmógł się, 
powietrze robi wrażenie gęste 
go. Jest ciepłe jak papieroso­
wy dym. Od strony pozycji 
izraelskich coś kilkakrotnie 
błysnęło. Jest to zapewne re­
fleks słońca odbity w szkle 
przyrządów obserwacyjnych.

Wśród bezmiaru żółtego pia 
chu ukazuje się błysk. Kilka 
szybko następujących po sobie 
detonacji zlewa się w jeden 
potężny huk. Synaj drży. Wy­
soko nad pustynię wystrzeliwu 
ją z ziemi czarne chmury po- 
przetykane krwawymi jęzora­
mi ognia, które po ułamkach 
sekund zgasły, a dym im wy­
żej ulatuje, tym bardziej rob: 
się szary.

Odczekujemy jeszcze chwi­
lę. I oto widzimy przedziwne, 
nienaturalne i niezrozumiałe 
w pierwszej chwili zjawisko. 
Nad chmurą dymu pojawiło 
się kilkanaście sępów. Szybu­
jąc krążą majestatycznie, spo­
kojnie. Zataczane przez nie 
kręgi są coraz węższe, jakby 
celowały w miejsce poderwa­
nia min. Pustynni grabarze. 
Przyzwyczaiły się, że tam 
gdzie rozlegają się wybuchy, 
muszą być trupy.

PLAN 1 NIESPODZIANKI

Jedziemy na miejsce saper­
skiej roboty. Ppłk Kozłowski 
jest już tam przed nami. Był 

wprowadzane coraz szerzej 
na rynek krajowy.

Ponadto w Studium Nauczy 
cielskim eksponowany jest do 
robek i osiągnięcia dwunastu 
przedsiębiorstw przemysłu ma 
szynowego i metalowego. Tu­
taj, szczególną uwagę skupiają 
silniki lotnicze, produkowane 
w ramach licencji przez kali­
ską WSK.

W hali sportowej prezentuje 
swoje osiągnięcia budownictwo 
mieszkaniowe, przemysłowe i 
socjalne — natomiast budy­
nek Ratusza jest miejscem 
ekspozycji jedenastu przedsię 
biorstw gospodarki komunal­
nej.

W kaliskim Domu Partii — 
obszerna wystawa uwidacz­
nia osiągnięcia partii w okre­
sie PRL, natomiast klub 
MPiK jest miejscem ekspozy­
cji kaliskich wydawnictw 
wszystkich typów, (mat) 

bliżej. Skorzystał z osłony żel 
betowego bunkra byłej 
izraelskiej pozycji. Pytam ppłk. 
Kozłowskiego o fachową ocenę 
saperskiej akcji.

— Wszystko poszło zgodnie 
z planem, chociaż — jak się 
teraz okazało, napotkaliśmy 
pewną niespodziankę. Pod jed 
ną z min przeciwpancernych 
były jeszcze dwie dodatkowe, 
a ten drut, który leżał na dro­
dze, okazał się doprowadze­
niem do elementu nieusuwal­
ności miny. Zawadzenie lub po 
ciągnięcie za ten drut mogło­
by spowodować bardzo niesz­
częśliwy wypadek.

— Przez ton drut przejeż­
dżały już przecież samochody 
senegalskiego batalionu — 
mówię. — Samochód mógł w 
tym piachu „zabuksować”.

— Cóż zrobić. Powiadają: 
dopóty dzban wodę nosi... Na 
szczęście poproszono nas o roz 
poznanie saperskie. Za dwa 
dni tędy również z zaopatrze­
niem miały przejeżdżać nasze 
Stary.

— Czy pod względem saper-

Dla producentów i konsumentów

Korzyści atestacji 
międzynarodowej

Sześć polskich wyrobów elektrotechnicznych uzyskało mię­
dzynarodowy atest jakości. Taki jest plon dotychczasowego 
uczestnictwa Polski w międzynarodowym systemie atestacji, 
utworzonym przez Europejską Organizację Elektryków (CEE). 
Obok Polski, w systemie tym uczestniczą Węgry, Czechosło­
wacja oraz 13 kapitalistycznych krajów Europy.

Polska czyni obecnie stara­
nia o uzyskanie certyfikatu 
CEE na dwa typy odkurzaczy 
wytwarzanych w rzeszowskim 
„Zelmerze” co wiąże się z po­
myślnym rozwojem ich ekspor 
tu m. in. do Szwajcarii i NRF.

Atestacja CEE zapewnia 
uczestnikom porozumienia 
znaczne korzyści, zwłaszcza w 
handlu międzynarodowym. To 
war opatrzony certyfikatem 
jest dopuszczany do sprzedaży 
na rynkach wszystkich krajów 
CEE — bez żadnych badań. 
Eksporter może więc szybciej 
realizować dostawy, a przy 
tym unika poważnych kosztów 
związanych z każdorazowym

Kłopotliwa sytuacja 
ministra E. Shorta

W kłopotliwej sytuacji znalazł 
się Edward Short, zastępca przy­
wódcy brytyjskiej Partii Pracy i 
wysoki rangą minister w obecnym 
rządzie labourzystowskim, znajdu 
jący się na drugim miejscu w ofi 
cjalnej hierarchii państwowej. Na 
kontakty z Shortem powołał się 
w ostatnich dniach jeden z ucze­
stników głośnej w Wielkiej Bry­
tanii afery korupcyjnej Johna Po 
lulsona, Dan Smith, czołowy w 
swoim czasie działacz polityczno- 
społeczny w Newcastle, odsiadują 
cy obecnie karę 6-ciu lat więzie­
nia.

E. Short potwierdził publicznie 
stara zażyłość ze Smithem i przy­
znał, że w roku 1963 przyjął od 
niego 250 funtów szterlingów tytu­
łem zwrotu poniesionych wydat­
ków. (PAP)

W maju bez niespodzianek

Przewidywania synoptyków
Po ostatnich chłodach synopty­

cy Instytutu Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej przewidują, że w 
maju średnia temperatura i opady 
utrzymają się raczej w normie 
wieloletniej lub nieco poniżej nor­
my.

Pierwsza dekada maja zapowia­
da się ciepła z temperaturą w 
dzień 18—22 st., a nocą 8—10 st., 
przy zachmurzeniu niewielkim, 
okresami dużym z przelotnymi 
opadami i burzami. Spodziewane 
są w tym okresie wiatry umiarko 
wane południowo-wschodnie.

W drugiej dekadzie maja prze­
widywany jest spadek temperatu­
ry w dzień od 11—15 st., a nocą 
możliwe nawet przygruntowe 
przymrozki i okresowe opady. 
Natomiast w trzeciej dekadzie spo 
dziewany jest ponowny wzrost 
temperatury w dzień do 22—25 st., 
i nocą 8—12 st. z możliwością burz.

W sumie w ciągu maja synopty 
cy spodziewają się 12 dni z tem­
peraturą maksymalną powyżej 20 
st. 5 dni z temperaturą minimalną 
poniżej 5 st. i 10 dni z opadami. 

skim rozpoznajcie każdą tra­
sę naszych wozów.

— Tak i to bardzo dokład­
nie. Rozminowujemy oczywiś­
cie tylko te obszary, które znaj 
dują się w bezpośredniej bli­
skości nawierzchni szos czy 
posterunków Doraźnych Sił 
Zbrojnych.

W tym miejscu warto zaw­
rzeć jedno wyjaśnienie: Zgod­
nie z porozumieniami zawarty 
mi między obu do niedawna 
walczącymi stronami, które od 
było się pod patronatem Na­
czelnego Dowódcy DSZ ONZ, 
gen. por. Ensio Siilasvuo, żoł­
nierze armii egipskiej i izrael­
skiej nie mają prawa wstępu 
w rejony wyznaczone na stre­
fę buforową, w której znajdu­
ją się pozycje Doraźnych Sił 
Zbrojnych. Tak więc, nad bez­
pieczeństwem Polaków i żoł­
nierzy innych kontyngentów 
muszą czuwać polscy saperzy. 
To jedno z najważniejszych za 
dań, które poza transportem, 
otrzymaliśmy do realizacji w 
ramach DSZ.

mjr
BOHDAN SWTĄTKIEWICZ 

badaniem towaru. Towar z ate 
stem jest też nabywany chęt­
niej.

Całe postępowanie atestacyj 
ne przebiega w dwóch eta­
pach. W pierwszym — wyrób 
jest badany w laboratoriach 
w kraju producenta. W dru­
gim — zgodność wyników tych 
badań ze stanem faktycznym 
jest kontrolowana w stacji 
badawczej innego kraju CEE. 
Polska posiada dwie stacje 
uprawnione do prowadzenia 
prób atestacyjnych: Centralne 
Biuro Jakości Wyrobów, które 
reprezentuje nasz kraj na fo­
rum CEE oraz Biuro Badaw­
cze Stowarzyszenia Elektry­
ków Polskich. Mają one pra­
wo atestować i zgłaszać do ate 
stacji wyroby elektrotechnicz­
ne z 32 grup klasyfikacyjnych, 
w tym sprzęt zmechanizowany 
gospodarstwa domowego, wyro 
by grzejne, instalacyjne, prze­
wody elektryczne itp. Dotych­
czas przeprowadziły one bada 
nia jakości kilkunastu wyro­
bów zagranicznych. W ten 
sposób zarobiły one pokaźną 
sumę dewiz.

Od ub. roku obserwuje się 
wzrost zainteresowania na­
szych producentów — uzyski­
waniem certyfikatów CEE dla 
swych wyrobów, co może mieć 
korzystny wpływ na poprawy 
ich jakości. (PAP)

Uznanie dla polskich 
konserwatorów zabytków

Dwudziestoosobowa polska 
ekipa z pracowni konserwacji 
zabytków zakończyła po­
myślnie pierwszy etap prac 
restauracyjnych przy słynnej 
katedrze w Trewirze, pocho­
dzącej z IV wieku, a zbudowa 
nej na fundamentach rzymskie 
go pałacu cesarskiego. Polacy, 
którzy wykonali prace konser­
watorskie przy czterech obiek 
tach katedry spotkali się tu­
taj z powszechnym uznaniem 
i podziwem dla swych umiejęt 
ności.

W Trewirze Polacy wygrali 
konkursowy przetarg, mając 
jako konkurentów kilka firm 
zachodnioniemieckich.

Uroczyste ponowne otwarcie 
katedry w Trewirze, po 10 la­
tach odbudowy i prac renowa 
cyjnych, których koszt wyniósł 
30 min marek, odbyło się 1 
maja w obecności dostojników 
duchownych i świeckich z 
NRF i innych krajów. Obecny 
był m. in. prezydent NRF, Gu- 
stav Heinemann, (PAP)

Ruch — Lech 2:1

Zadecydowała ostatnia minuta
W środowym kolejnym spot kaniu ekstraklasy piłkarze. Lecha 

przegrali z liderem I ligi — Ruch em Chorzów 1:2. Było to niezmier­
nie dramatyczne widowisko, którego rozstrzygnięcie padło dosłownie 
w ostatnich sekundach gry. Dość powiedzieć, iż spora grupa kibi­
ców Lecha, która stawiła się przedwczoraj n* chorzowskim stuty- 
sieczniku śpiewała już ..Sto lat” swoim ulubieńcom i wtedy. . w fO 
minucie Bula zdobył bramkę, która przesądziła o zwycięstwie gos­
podarzy.

Przed rozpoczęciem meczu 50 ty­
sięcy widzów zgromadzonych na 
Stadionie Śląskim zadawało sobie 
pytanie, czy Ruch — po ostatnim 
słabszym występie we Wrocławiu 
— potrafi zatrzymać rozpędzona 
..poznańską lokomotywę”. Z pew­
nym niedowierzaniem przyjmowa­
no na Śląsku pochlebne relacje o 
grze kolejarzy, ale od środy z 
pewnością zmieniono zdanie. Spra 
wili to lechicl swoja bardzo dobrą 
grą. Kolejarze zmusili do najwyż­
szego wysiłku kandydata nr 1 do 
tytułu mistrza Polski.

W skrócie o przebiegu spotka-

Warta - Stoczniowiec 1:0

Bramek mogło 
być więcej

Ci z kibiców poznańskiej Warty, 
których nie odstraszył środowy 
popołudniowy deszcz, nie powinni 
żałować. Iż przybyli na spotkanie 
swoich ulubieńców z gdańskim 
Stoczniowcem. Warta pokonała 
ten zespół zasłużenie (bramkę zdo­
był Kucz w 85 minucie spotkania) 
bowiem przez cały niemal mecz 
gra toczyła się na połowie gości. 
Nieliczne kontrataki jakie przepro 
wadzili zawodnicy Stoczniowca ani 
razu poważnie nie zagroziły bram 
ce Cieślaka. Poznaniacy natomiast, 
nomimo dostrzegalnej przewagi 
bardzo długo nie mogli zmusić do 
kapitulacji bramkarza Stoczniowca 
Tabora, który był jednym z 
najlepiej grających w czasie te­
go spotkania. Mało zdecydowane 1 
słabe strzały, oddawane bez prze­
konania i z dalszej odległości nie 
mogły zaskoczyć doskonale usta­
wiającego się Tabora. Wreszcie na 
pięć minut przed końcem meczu, 
no dobrze centrowanym rogu 1 kil 
ku dobitkach Kucz zdobył cenna 1 
jak się okazało jedyną bramkę. 
Tuż przed końcowym gwizdkiem 
gra stała się nerwowa, sędzia na­
wet obdarował Kalińskiego ze Stocz 
nlowca „żółtą kartką”. W sumie wi 
dowisko było ciekawe i dobrze za­
powiada najbliższe spotkanie War­
ty z lubelskim Motorem, (ask)

Arka Gdynia — Arkonia Szcz. 0:0 
Widzew Łódź — Hutnik N. Huta 0:3 
Motor Lublin — Ursus 1:0
Bałtyk Gdynia — Stomil Olsztyn 

1:0 
Gwardia Koszalin — Zawisza Bydg. 

1:0 
Lechia Gdańsk — Avia Świdnik 2:1 
Lublinianka — Włókniarz 0:0 

(t)

TABELA

1. Arka 23 32 20—12
2. Motor 22 30 24— 9
3. Widzew 23 29 27—16
4. Lechia 23 29 21—11
5. Gwardia 23 25 20—17
6. Stoczniowiec 23 23 19—15
7. Ursus k/W-wy 23 23 20—19
8. Bałtyk 23 22 18—19
9. Hutnik 23 22 28—30

10 Avla 23 21 19—19
11. Warta 23 21 12—20
12. Arkonia 22 20 16—23
13. Stomil 23 19 13—20
14. Lublinianka 23 17 13—18
15 Włókniarz 22 17 12—23
16. Zawisza 22 14 13—24

Hokej na trawie

Sparta 
obroniła tytuł

W środę 1 bm na boisku przy ul. 
Olimpijskiej zakończył się XIII 
Mlędzynar. Turniej Juniorów o 
puchar przechodni Polskiego Ra­
dia 1 Telewizji, WRZZ 1 Wojewó­
dzkiej Federacji Sportu. O trze­
cie 1 czwarte miejsce walczyły 
ze sobą zespoły AZS-u Katowice 
1 Siemianowiczanki, która zwy­
ciężyła 2:0.

O pierwsze 1 drugie miejsce ry­
walizowały dwa gnieźnieńskie ze­
społy — obrońca ubiegłorocznego 
trofeum Sparta i Stella. Rezultat 
bezbramkowy utrzyma! się zarów­
no w czasie normalnej gry jak i 
po dogrywce. Zarządzono więc 
rzuty „siódemkowe”, w których 
lepsza okazała się Sparta wygrywa 
jąc 3:2. (ask)

Żużlowcy Startu Gniezno 
pokonali Unię Tarnów

W rozegranym w środę, 1 bm. 
meczu żużlowym o mistrzostwo 
U ligi żużlowcy Startu Gniezno 
zwyciężyli na własnvm torze Unię 
Tarnów 42:36. Punkty dła Startu 
^dobyli: Błaszak i Kaczmarek — 
no 11, Jakubowski — 7, Sikora 1 
Skrzypczak — r>o 5, Możdżeń — 2 
i Puk — 1. Dla gości nalwlęrH 
punktów zgromadzili: Wardzała 
— 10 1 Proszewski — 9. Najlepszy 
czas dnia uzyskał Kaczmarek — 76 
sek. W konkurencji nar gnieżnia- 
li ~ Kaczmarek wygra 

nia. Od pierwszych minut meczu 
Ruch energicznie atakował. Lech, 
choć prz5'jął taktykę gry defen­
sywnej potrafił groźnie kontrata­
kować. Najskuteczniej czynił to 
Szpakowski, ale dzielnie sekundo­
wali mu Milewski 1 Wojciechow­
ski. Ruch zaskoczony takim obro­
tem sprawy kilkakrotnie pozwolił 
Lechowi przedostać się pod własną 
bramkę.

W pierwszej części spotkania by­
ło kilka momentów, które na pew­
no zapamiętąll sobie widzowie. W 
6 minucie strzał Marksa z rzutu 
wolnego Klarwecki sparował ną 
róg. Drugim momentem wartym 
opisania była piekielnie silna bom 
ba Jakóbczaka (z wolnego z odle­
głości 25 m). Piłka trafiła w spo­
jenie słupka z poprzeczka. Do­
bitka niestety — w ręce bramka­
rza Czai.

Po przerwie Ruch od pierwszych 
minut przystąpił do zdecydowanej 
ofensywy. Efektem zdecydowanej 
przewagi chorzowian w tym okre­
sie gry była bramka uzyskana w 
52 minucie przez Kopicerę, który 
otrzymał podanie Bajgera. Odpo­
wiedź Lecha była natychmiastowa. 
Milewski w rajdzie z połowy boi­
ska, mimo że był ostro atakowa­
ny przez Bajgera i Ostafińskiego 
strzelił celnie pod poprzeczkę i wy 
nik brzmiał 1:1.

Jeszcze przez kilkanaście minut 
gra była w miarę wyrównana. 
Ostatnie 20 minut to już zdecydo­
wana obrona poznańskiej bramki.

Akcja w feralnej ostatniej mi­
nucie rozpoczęła się od przypad­
kowego pośliźnięcia się Grali tuż 
obok prawego słupka bramki. Pił­
kę przejęli chorzowianie — poda­
nie w olbrzymim zamieszaniu tra­
fiło do Buli, który nie zmarnował 
idealnej sytuacji. Mimo całego dra 
matu, jaki towarzyszył końcówcę 
spotkania zwycięstwo Ruchu było 
zasłużone, ale pokonanym należą 
się brawa za dzielna postawę i wal 
kę do ostatnich sekund.

Zdaniem Gerarda Cieślika, w 
pierwszej połowie goście byli dla 
Ruchu równorzędnym partnerem. 
Po przerwie nie wytrzymali długo 
trwałego naporu, co z pewnością 
mogłoby się przytrafić i innym, 
lepszym ód nich zespołom. Lech 
zrobił bardzo korzystne wrażenie. 
Gra szybko, prosto, odważnie. G. 
Cieślik wyróżnił świetnego bram­
karza — Karweckiego oraz Jakób- 
ćzaka. W Ruchu Bulę, Drzewiec­
kiego, OStafińskiego 1 debiutują­
cego w drużynie — Malchera^ •

Zesopły wystąpiły w następują­
cych składach:

Lech: Karwecki, Grala, Płotka, 
.Stępczak, Barczak, Nanierała, Do­
mino, Milewski. Szpakowski', Ja- 
kóbczak, Wojciechowski.

Ruch: Czaja. Bajger, Ostafiński, 
Malcher, Drzewiecki, Maszczyk, 
Bon, Marks. Bula, Benlger, Kopi- 
cera.

I LIGA

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Zagłębie S. — Górnik 
ROW — ŁKS

1:8 
.3:2

Polonia — Gwardia 0:9
Pogoń — Wisła 3:1
Odra — Slask 9:1
Zagłębie W. — Stal 0:1
Legia — Szombierki 0:0

TABELA

1. Ruch 36:12 46—15
2. Stal 30:20 3 —17
3. Legia 30:20 32—19
4. Górnik 30:20 35—23
5. Wisła 29:21 28—20
6. ŁKS 26:24 21—22
7. Śląsk 26:24 20—27
8. Lech 24:26 23—24
9. Polonia 2426 20—27

10. Gwardia 23:27 23—25
11. ROW 23:27 19—25
12. Pogoń 22:28 23—35
13. Zagłębie 8. 21:27 19—27
14. Szombierki 20:30 21—27
15. Odra 18:32 16—31
16. Zagłębie W. 16:34 13—27 

(ot)

Klasa okręgowa

Polonia - Błękitni 1:1
Poznańska Polonią nie wykorzy 

stała atutu swojego boiska 1 w 
meczu o mistrzostwo ligi okręgo­
wej uzyskała z Błękitnymi Wron 
ki remis 1:1. Mecz przez cały czas 
toczył się pod dyktando gospoda 
rzy, posiadali oni dużą przewagę w 
polu, której niestety nie potrafili 
cyfrowo udokumentować (m. in. 
pięciokrotnie piłkarze Wronek wy 
bijali piłkę z linii bramkowej). 
Spotkanie choć nie stało na wy­
sokim poziomie toczyło się w ży­
wym tempie. Poloniści uzyskali 
bramkę po efektownej główce 
Kardacza w 40 min. Strzelcem wy­
równującej bramki był najlepszy 
piłkarz gości Fajfert. (jp)

Włókniarz — Przemysław 2:2
Kania Gostyń — Prosną 2:0
Polonia Leszno — T ech II i;9
Sparta — Obra Kościań 3:0
Stella — MZKS Rawicz 2.0
Warta II — Noteć m
Polonia P-ń — Błękitni lii
Zagłębie — Grunwald 1:0
Calisia — Olimpia 0:2
Ostroyia — Tur Turek 2:0Stn 4 - GŁOS - 3 V 1974



CENTRALA 
RYBNA

W POZNANIU
w okresie od maja do września br.

powierzy prowadzenie smażalni ryb
na zasadach

w następujących miejscowościach:
— Poznań — Strzeszynek
— Poznań — Rusałka
— Poznań — Niestachów — Pływalnia 
— Gniezno — Skorzęcin.

Zgłoszenia prosimy kierować:
PPH „Centrala Rybna” w Poznaniu, 
ul. Szyperska 20, pok. 21.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane Prze­
mysłu Lekkiego w Poznaniu, ul. Kochanow­
skiego nr 7 — zatrudni zaraz:
— 2 kierowników robót — z wykształceniem 

wyższym lub średnim wraz z uprawnienia­
mi budowlanymi oraz praktyką w zakresie 
budownictwa uprzemysłowionego;

— 2 majstrów budowlanych — z uprawnienia­
mi i praktyką zawodową;

— 2 kierowników magazynów — wykształce­
nie średnie, wzgl. zawodowe z praktyką;

— dozorcę;
— 2 stolarzy budowlanych;
ponadto zatrudni
do pracy na terenie Sielec Stary, pow. Rawicz:
— kierownika robót z wykształceniem

wyższym lub średnim wraz z uprawnienia­
mi budowlanymi oraz praktyką w zakresie 
budownictwa uprzemysłowionego;

— majstra budowlanego — z uprawnieniami

2875-K1

i praktyką zawodową;
— kierownika magazynu z wykształce-

Praca O Nauka Samochody
Mężczyznę przyjmle go- Sprzedam tanio samo-
spodarstwo rolne.
gżenia: 
m. 2.

Zgło- chód Skodę Combi 1200, z
Stary Rynek 92 'rejestracją. Wilkowice, ul.

251»lg । Nowa 1. 484p
Przyjmę ucznia - uczeń- Kupię bony PeKaO na-....-a-i- I Pjata 128 p oferty ( pra

sa” Grunwaldzka 19. />a
nicę w zawodzie cholew
karskim. Poznań, Staszi­
ca 24, w podwórzu,

27524g

Kupno 9 Sprzedaż
Pompę wtryskową koła 
(tarcze), kabinę oraz inne 
części do ciągnika Zetor 
Major 3011, kupię. Po­
znań, Żeromskiego 7.

_______  2B414g
Sprzedam wózek głęboki. 
Wyspiańskiego 45.

28233g
Sprzedam motorower Ko 
mar 3. Nlestachowska 50
m. H4. 2748«g

2B975g.

Peugeot 403 z powodu wy 
Jazd u sprzedam. Jeżyce 
Kadłubka 3 m. 3.

25980g

Pracownicy poszukiwani

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k/ Poznania — zatrudnią 
1. 6. 74 r. do 15. 9. 74 r. w Ośrodku
W Mrzeżynie pow. Gryfice, woj.

na okres od 
Wczasowym 
szczecińskie

— kuchmistrza
— st. kucharza (kę)
— pomoce kuchenne
— st. kelnera (kę)
— kelnerów (ki)
— referenta zaopatrzenia
— magazyniera.

od 15. 6. 74 r. na okres 3-turnusów (turnus 
3-tygodnie) w Ośrodku Kolonijnym Dzierżążno 
,Wielkie pow. Trzcianka, woj. poznańskie

— referenta zaopatrzenia
— pomoce kuchenne.

Ośrodek zapewnia bezpłatne wyżywienie i za­
kwaterowanie.

Pisemne zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo­
rowych, Luboń k. Poznania — nr tel. 200-21,

niem średnim, wzgl. zawodowym i praktyką.
Wynagrodzenie wg stawek i zasad układu 

zbiorowego pracy w budownictwie. Pracowni­
kom zamiejscowym zapewniamy zakwatero­
wanie bezpłatne w kwaterach prywatnych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Szkolenia i Ewi­
dencji pod w/w adresem, II piętro, pokój nr 
208 — 209, telefon 408-71, wewn. 331, wzgl. 332.

3029-K1

Sadzonki goździków po­
chodzenia holenderskiego, 
sprzedam, przyjmę zamó 
Wlenia. Tel. 745-74.

27743g
Sprzedam tokarnię, o- 
strzaikę. Jerzy Kaczma­
rek, Ostrów Wlkp.. Łąko-
wa 1. 478p

Wewn. 140 i 225. 1099-K2

WANDA KNIAZIELSKA

Dnia 30 kwietnia 1974 r. zmarł w wieku 
84 lat, mój drogi mąż, ojciec, dziadek 
i pradziadek ....... ,

WALENTY MAJEWSKI
emeryt PKP

Fabryka Obrabiarek Specjalnych „Ponar — 
Wiepofama” Poznań, ul. Dąbrowskiego 81 za­
trudni w okresie sezonu letniego do Ośrod-
ków Wczasowych w Międzywodziu 
szczecińskie i Budziszewku k/Skoków:

— kierownika i zastępcę Ośr. Wyp.
— referenta d/s zaopatrzenia
— magazyniera
— kucharza wzgl. kucharkę
— pomoce kuchenne
— kelnerki
— pokojowe
— mechanika
— ratownika.

woj.

Warunki pracy i płacy do omówienia w
Dziale Spraw Socjalnych pokój nr 12, na par-
terze.

Dnia 30 kwietnia 1974 r. zmarła moja 
żona, matka i babcia

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja o go­
dzinie 14.15 na Junikowie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w bólu
mąż, syn, synowa i wnuk

2871Ig

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 10.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Dnia 1 maja 1974 r. zmarła droga ma­
ma, teściowa i babcia, lat 80

Poznań, ul. św. Wojciecha 22/24, 
dawniej Dzierżyńskiego 38. 28704g

MARIA FRĄCKOWIAK

3045-K1

W smutku pogrążona 
rodzina

Z głębokim- żalem zawiadamiamy, że 
dnia 30 kwietnia 1974 r. zmarła po ciężkiej 
i długiej chorobie moja najukochańsza 
żona, najdroższa mamusia

KOMBINAT GOSPODARKI 
PARKIEM OBRABIARKOWYM 

„PONAR-REMO”
Zakład Remontowy 
w Koronowie, pow.

86-010 Koronowo, al.
tel. 262, wewn. 36,

Obrabiarek
Bydgoszcz, 
Wolności 1, 
telex 86495

PRZEPROWADZA

Sprzedam motocykl Ga- 
zela i Osę 173. Poznań, 
Chwaliszewo 23 m. 10.

_________ 28314g
Sprzedam MZ ES 230/2. 
Tel. 67-36-16, godz. 7—15. 
_ _ 283'32g
Sprzedam blachę 4 1 5
mm 610-94 , 25760g
Sprzedam łódź Alga — 4 
z silnikiem De — 25 Poz­
nań, ul. Umińskiego 19 
m. 23, po godz. 16. 25762g

Pasiekę 7 uli wielkopol­
skich, z silnymi rojami 
nadstawkami, akcesoria­
mi, mlodarką, 1 ul pu­
sty — sprzedam wiado­
mość tel. 567-00. 25748g
Sprzedani parkiet mozai­
ka dębowa «6 m. 2, tel. 
470-31, Poznań, Jackow­
skiego 25 m. 21. 25966g
Sprzedam wózek inwalldz 
ul Velorex. Tel. 632-71. 
______ _________ 2597<tg

Sprzedani WSK — 175, z 
gwarancją, kaskami osło 
nami, bagażnikiem, Mi­
chalik, Poznań, Lazuro­
wa 12 m. 93 (Ronin) godz.
16—18, 259795

Kramy furtki, słupki o- 
grodzenla kompletne wy 
konuje Warsztat Poznań 
— Antoninek, ul. Bałtyc-
ka 4. 2898«g
Sprzedam czeski motoro­
wer „Babette” oraz zbiór 
znaczków polskich nia- 
kasowanvch 1903—197.1,
tel. 713-32. 25996^
Sprzedam Osę 150, części 
zapasowe. Hetmańska 12 
m. 1. 25970g

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną 

Poznań, Rynek Łazarski 12 m. 10.
28706g

magister sztuki
JÓZEFA SOBCZAK 
z domu KUCHARSKA 
pseud. Ziuta Oleńska

Dnia 1 maja 1974 r. zasnęła w Bogu po 
długich cierpieniach moja ukochana żona 
i wspaniały przyjaciel, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
4 bm. o godz. 12.15 na cmentarzu juni­
kowskim.

z SADOWSKICH
ALINA MACIEJEWSKA

W smutku pogrążony
mąż z synem

28602g wi— nom rr

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.

tDnia 29 kwnetnia 1974 r. zmarła prze­
żywszy lat 87 nasza kochana ciocia

MARIA MOZER
W ciężkim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Poznań, Zacisze 10. 28670g

Dnia 30 kwietnia 1974 r. zmarła po dłu­
giej i.ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 68 
nasza droga siostra i ciocia

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim, 

o czym zawiadamia 
rodzina

28702g

HELENA SMÓL
emeryt PKP

ZOFIA z RADZISZEWSKICH 
Ł O C H OC K A

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

dnia 30 kwietnia 1974 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu nasza 
rrajdroższa mateczka, babcia, teściowa,

W głębokim smutku pogrążeni
siostra i brat z rodziną ,

o czym zawiadamiają

córki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. S. Engla 3/5. 28701g

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 14.50 na Junikowie.

28746g

Dniś 27 kwietnia 
Sądu Powiatowego 
w Poznaniu.

1974 r. zmarł sędzia 
dla miasta Poznania

KAZIMIERZ WIŚNIEWSKI

tDnia 30 kwietnia 1974 r. odeszła od 
nas na zawsze moja najdroższa żc^a, 

najukochańsza matka, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia, śp.

Straciliśmy w Nim wrażliwego i szla­
chetnego człowieka oraz cenionego i od­
danego wymiarowi sprawiedliwości sę­
dziego.

ANNA LISIECKA
z JANKOWSKICH

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

Rodzinie Zmarłego wyrażamy nasze naj­
głębsze współczucie.

Prezes Sądu Powiatowego 
dla miasta Poznania w Poznaniu 

i współpracownicy
28574g

3 bm. O 
skim.

Poznań,

godz. 11 na cmentarzu junikow-

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Kościuszki 82 m. 7.
28645g

Syrenę 103 sprzedam. Mo 
Stówa 14 m. 6, po godz. 
16. 25677g
Kupię obudowę skrzyni 
biegów do Sztajera Puch 
55. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19, dla 25703g.
Kupię samochód osobowy 
Warszawa, nowy lub sta 
ry typ na dwie raty dc 
35 tys. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
2571Sg.
Kupię samochód osobowy 
Citroen LB 11 do rozbiór 
ki .albo części. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 258O2g.

j Kupię samochód Syrena 
■104, lub Skoda Octavia, 
. Moskwicz 404, 407, Zasta-
i wa 750, Wartburg w cenie
' około 40.000 zł. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 25«33g.
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
2590&g.
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19. dla 
2596Cg. . ।
Sprzedam Ifę F-9 w dob 
rym stanie. Poznań, Dru i 
żAnowa 16 m, 3, po godz. I 
16. 25761 g '
Sprzedam Fiata 127 p no 
wy. Leszno, tel. 49-69 po
godz. 18. 25771g

O Lokale
Kupię kawalerkę albo po 
kój z kuchnią w nowym 
budownictwie, lub willo­
we. Oferty z podaniem ce 
ny „Prasą”, Grunwaldzka 
19 dla 2w59g.
Przyjmę panów na pokój. 
Bolanowska 19.

25686g

REMONTY KAPITALNE
następujących typów obrabiarek:

• tokarki: TR-100, TR-M, TR-70, TR-55, 
TR-45

• wiertarko-frezarki: CWC-80, WFA-80
• wiertarki promieniowe: WR-50
• strugarki wzdłużne: HDA-80, 2 HB.

Zamówienia na rok 1975 przyjmujemy 
do dnia 15 maja 1974 r.

______________________________  1082-K2
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze 2 pokoje, kuch­
nią, I ptr. na pokój, kuch 
nią, C. O. do H ptr. kwa­
terunkowe. Oferty ,,Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
256WOg.

Małżeństwo poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
25687g.

O Nieruchomości
Z powodu choroby sprze 
dam dom 3 pokoje, kuch­
nię, budynki gospodarcze, 
2 morgi ziemi, nadające 
się na hodowlę albo cie­
plarnię, Marian Kotarba, 
Wągrowiec, Polna 13.

327p

Sprzedam działkę budów 
laną w Przeźmierowie. 
Oferty — ,,Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28334'g.

Zguby 9 Różne
। Zginęła kotka syjamska, 
okolica Rynek Łazarski.

’ Proszę odprowadzić za wy
। nagrodzeniem, ulica Sado
wa 6 in. 1. 28727g

O Matrymonialne
Rzemieślnik lat 57 rozwle 
dziony nie z własnej wi­
ny pozna odpowiednia pa 
nią z mieszkaniem w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19, dla 25598g.

Wdowiec bezdzietny przy 
stojny, willa, samochód 
bardzo dobrze sytuowany 
pozna odpowiednią panią 
do lat 40, dla wspólnego 
dobra dobrze sytuowaną. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25599g.
Panna lat 28 nauczyciel­
ka szczupła z braku zna­
jomości pozna odpowied 
niego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25625 g.

! Pokój balkonowy 22,6 mł i 
1 mała kuchnia, wspólna i 
i łazienka, I ptr. stare bu-; 
: dcwnictwo (Stare Mia- 
, sto) zamienię na pokój ■ 
i kuchnią, samodzielne I 
• ptr. Warunki do uzgod-' 
'nfenls. Oferty „Prasa”!
I Grunwaldzka 19 dla
• 235Ktg, ‘ (

M-S spółdzielcze w Gorzo 
wie Wlkp. zamienię na ; 
podobne lub większe w ' 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25381g.

Zanotuj! Piorunochrony z 
nierdzewnymi dzidami — 
rolnikom na całe gospo­
darstwo, tanio założy — 
DrJecichowicz, 63-200 Ja­
rocin — centrum.

485 p

Garaż oddam w dzierża­
wę, ul. Grudzieniec 168 
F. 25Wg

Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pięlęgnacja 
peruk wykonuje S. Szy­
dłowski Słowackiego 34.

25869g

Wykonuję narożniki o- 
chronne do ścian Sikor-
skiego 41. 25744g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu l maja 1974 r. zakończył swoje

pracowite życie mój drogi mąż, 
chany ojciec, teść, dziadek, brat 
przeżywszy lat 72, śp.

JAN LEŚNIEWSKI
uczestnik kampanii wrześniowej

nasz ko- 
i wujek,

1939 r„
żołnierz 7 Wielkopolskiego Pułku Strzel­
ców Konnych, odznaczony Srebrnym'Krzy­
żem Yirtuti Militari.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 maja 
bieżącego roku o godz. 11.40 na cmentarzu 
junikowskim.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, ul. Przełęcz 44. 33-B

tDnia 1 maja 1974 roku odeszła od nas, 
opatrzona Sakramentami św;, nasza 

najdroższa, anielskiej dobroci matka, teś­
ciowa, ukochana babunia i prababunia, 
przeżywszy lat 94, śp.

MARIA PODEJMA
Msza św. odbędzie się 4 maja o godz. 16 

w kościele w Wirach, po czym pogrzeb 
z kaplicy.

W nieutulonym smutku pogrążona
rodzina

28662g

tDnia 1 maja 1974 r. po tragicznym wy­
padku opuścił nas na zawsze, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najdroższy 
syn, wnuk, siostrzeniec, bratanek i ku­
zyn, śp.

TOMASZ URBAŃSKI
lat 18

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu w Żabikowie.

Strapieni
rodzice, dziadkowie i rodzina

Poznań, Bukowa 12a m. 14.

Koleżance
TERESIE LEMAŃCZYK

28763g

WYRAZY
SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu OJCA 
składają 

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Obrotu Surowcami Włókienniczymi 
i Skórzanymi w Poznaniu.

3270-K1

Nauczycielka panna lat 
28 szczupła, wzrost 160, 
dom na wsi pozna uczci­
wego kawalera. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25624g.
Wdowa bezdzietna lat 60 
dobrej prezencji mieszka 
niem pozna samotnego 
pana. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka li9, dla 257T8g.

Panna wykształcenie wyż 
sze lat 30 z mieszkaniem 
pozna pana kulturalnego 
z wykształceniem wyż­
szym do lat 38. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
26874g.

Emeryt ekonom. wdo­
wiec lat 66 mieszkaniem, 
pozna inteligentną bez­
dzietną emerytkę lat 50 
— 60. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun- 

i waldzka 19, dla 25 938g.

tDnia 30 kwietnia 1974 r. zasnął w Bo­
gu nasz drogi ojciec, teść i- dziadek, 

przeżywszy lat 88, śp.

MARCIN KUSY
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 maja br. 

o godz. 9.05 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

rodzina
Poznań, Dzierżyńskiego 67 m. 8.

28708g

tDnia 23 kwietnia 1974 r. zasnęła w Bo­
gu nasza kochana matka, siostra, teś­

ciowa, szwagierka i babcia, śp.

ANNA BRODNIEWICZ
wdowa po śp. Aleksandrze

Pogrzeb odbył się dnia 25 kwietnia br. 
W smutku pogrążona 

rodzina
28288g

tDnia 30 kwietnia 1974 r. zmarł nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 70, śp.
ROMAN ADRYCH

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. 
o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim, 

o czym z żalem zawiadamiają 
córka 1 ayn

^8750^

tDnia 2 maja 1974 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza ukochana 

matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIANNA GARCZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godzi­

nie 16 w Krzesinach.
W smutku pogrążona

rodzina
28728g

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

Rodzinie Zmarłej
kol. JADWIGI GAŁDYNSKIEJ

składają

Dyrekcja, koleżanki i koledzy, 
Administracja, Komitet Rodzicielski, 

młodzież
VI LO im. I. J. Paderewskiego w Pozna-niu

28176g
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Maj 

Piqiek

Antoniny I 
Marii

Słońce: 4.06—19.09 .

I__ TEATRV □
W POZNANIU

OPERA — g. 19 Polski Teatr Tań 
ca „Balet Poznański” (występ 
gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Pan Za­
głoba”.

POLSKI — nieczynny.
NOWY — g 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — nieczynny.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: KST - g. 19 „Opowieś 
ci lasku wiedeńskiego”.

WIERUSZÓW: „Czerwone pan­
tofelki”.

GNIEZNO: „Szachy”.

I Kiwa J

CHODZIEŻ Noteć: „Helga”.
. CZARNKÓW: „Hubal”.

GNIEZNO Lech: „Dni zdrady”; 
Polonia: „Front wyzwolenia” i 
„Mieć 20 lat w Aures".

GOSTYŃ: „Sekret”.
JAROCIN: „Opis obyczajów”.
KALISZ Kosmos: „Był sobie gli 

na”; Oaza: „Prywatne życie Sher 
locka Holmesa” Stylowe: „Był tu 
Willie Boy" i „Honor samuraja”.

KĘPNO: „Narkomani” i „Mocne 
uderzenie”.

KŁODAWA: „Francuski łącz­
nik”.

KOLO: „Dramat zazdrości”.
KONIN Górnik: „Cenny łup”.
KOŚCIAN: „Chłopi".
KROTOSZYN: „Królowe Dzikie­

go Zachodu”.
KRZYŻ: „Spalony las” i „Se- 

murg — ptak szczęścia”.
KÓRNIK: „Komandosi”.
LESZNO: „Doktor PopauJ”.
MIĘDZYCHÓD: „Komandosi”.
NOWY TOMYŚL: „Układ” i 

„Opowieść wigilijna”.
OPORNIKI: „Sokoły”.
OSTRÓW Roma: „Jeździec bez 

głowy" i „Orzeł w klatce”; Słoń­
ce: „Albatros”.

OSTRZESZÓW: „W pustyni i w 
puszczy”.

PIŁA Iskra: „Szpital”; Koral: 
„Iwan Wasiliewicz”: Sokół: „Za­
wieszeni na drzewie”.

PLESZEW: „Piosenkarka z ta­
werny” i „Królewna w oślej skó­
rze”.

RAWICZ: „Bitwa w wąwozie”.
ROGOŹNO: „W pustyni i w 

puszczy”.
RYCHTAL: „Dziewica i Cygan".
SŁUPCA: „Solaris” i „Hełm 

Aleksandra Macedońskiego”.
ŚRODA: „Śmiałość”.
SZAMOTUŁY: „Niech bestia zdy­

cha".
TRZCIANKA: „Król, dama, wa­

let”.
TUREK: „Nocny kowboj”.
WĄGROWIEC: „Wakacje we 

czworo”.
WOLSZTYN: „Motyle” i „Na 

wy’ot”, . ......
WRZEŚNIA: „Wykryć szpiega".

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

Spotkanie z delegatem 
na Kongres ZBoWiD 
W Śremie odbyło się ostat­

nio plenarne zebranie Koła 
ZBoWiD, połączone ze spotka­
niem z delegatem na V Kon­
gres tej organizacji.

Na wstępie naczelnik powia 
tu — Mieczysław Wawrzyniak 
udekorował Jana Tomczaka — 
Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym, Stefana Gogelow- 
skiego — Medalem za Warsza 
wę i Medalem Zwycięstwa i 
Wolności. Medale te otrzymali 
również: Marceli Chwieralski, 
Franciszek Grzempowski, Wła 
dysław Rybarczyk i Jan Szo­
stak.

Delegat na V Krajowy Kon­
gres ZBoW’iD, prezes Zarzą­
du Oddziału Powiatowego 
ZBoWiD — Stanisław Falecki 
w swym przemówieniu poin­
formował zebranych, że śrem- 
ska organizacja ZBoWiD powi 
ta Kongres znacznym dorob­
kiem. W ostatnich dwóch la­
tach liczba członków ZBoWiD 
w Śremie wzrosła z 603 do 832. 
Przeprowadzono ponad 100 
spotkań z młodzieżą w szko­
łach, na obozach i koloniach 
letnich itp. Powołano komitet 
organizacyjny ufundowania 
sztandaru dla Koła ZBoWiD 
w Śremie. Środki na zakup 
sztandaru zostaną zebrane 
wśród członków Koła ZBoWiD. 
Uroczystość wręczenia sztanda 
ru odbędzie się w 30 rocznicę 
wyzwolenia Śremu, która przy

W Jarocińskiem

Howe obiekty dla kultury
W powiecie jarocińskim przy 

bywa wiejskich placówek kul­
turalnych. Jedną z nich odda­
no mieszkańcom Wilkowy! w 
raku ubiegłym. Na zakończe­
niu jest budowa świetlicy w 
Łobzie. W Mieszkowie placów­
ka taka ma być gotowa na 
dzień 22 lipca br. Nowe wiej­
skie ośrodki kulturalne powsta 
ją: w Szyp^wie, Boguszynku, 
Chrzanie, Zalesiu, Panience, 
Parzęczewie, Stęgoszu i Goli­
nie. W Żerkowie trwa obecnie 
zbiórka materiałów na prze­
budowę starego zniszczonego 
kościoła na ośrodek kultury. 
W Nowym Mieście adaptowa­
ny jest obecnie — nie wyko-

miątek Władysława Marcin­
kowskiego w Mieszkowie i 
skansenu budownictwa wiej­
skiego w Żerkowie, (zkr)

Ogień w kuźni

rzystany dotąd budynek
przy ulicy Poznańskiej, w któ­
rym ma powstać Gminny Ośro­
dek Kultury z dużą salą wido­
wiskową na 250 miejsc i po­
mieszczeniami dla sekcji zain­
teresowań. Mieścić się tam rów 
nież będzie siedziba ZSMW, 
klub „Rolnika”, Ośrodek „No- 
woczesna Gospodyni” oraz iz­
ba pamiątek, do której ekspo­
naty już się gromadzi.

Ambicją Jarocina jest rów­
nież uruchomienie do końca 
przyszłego roku we wszystkich 
gminach filii Społecznego Og- 
nisika Muzycznego. Pierwsze

me wygaśnie
W powiecie wolsztyńskim, 

we wsi Łąkie Stare, od 1928 
roku prowadzi kuźnię Franci 
szek Matysiak. Nie jest to już 
obecnie taka kuźnia, jakie by­
wały dawniej. Oprócz paleni­
ska, młotów i kowadła stoją 
w niej mechaniczne obrabiar­
ki, wiertarka, . tokarka, szli­
fierka i spawarka, bez któ­
rych dzisiaj kowal niewiele by 
zdziałał.

Do najczęściej wykonywa­
nych prac należą: kucie koni, 
naciąganie obręczy do wozów, 
naprawa pługów i pojazdów 
konnych, sprzętu i maszyn.

Gorący okres zaczyna się w 
marcu, kiedy rolnicy wycho­
dzą w pole. Naprawia się wte
dy żniwiarki, młocarnie, 
pie się i pasuje lemiesze 
pługów.

Po 45 latach niełatwej

kle- 
do

pra-

trzy filie już powstały:
kowie, Witaszycach 
rzycy.

W Smiełowie trwa 
zabytkowego pałacu.

W Żer- 
Pota-

remont
Po jego

Szamotuły czekają
na dworzec autobusowy

pada w 
1975 r.

Ponadto

dniu 23 stycznia

członkowie
ZBoWiD-u powiatu śremskie- 
go podjęli czyny społeczne, pra
cując przy 
miast i swoich 
wartość tych 
40 000 złotych.

porządkowaniu 
osiedli. Ogółem 
czynów wynosi 

(sf)

zakończeniu (a nastąpi to za 
2—3 lata) powstanie tu filia 
poznańskiego Muzeum Narodo­
wego. Otaczający pałac pięk­
ny, stary park z zabytkowymi 
drzewami jest obecnie zdewa­
stowany i powinien zostać upo 
rządkowany. Jarocinianie za­
biegają o przyznanie na ten 
cel kredytów u Konserwatora 
Wojewódzkiego.

W planach jarocińskiego re­
sortu kultury uwzględniono też 
utworzenie nowych placówek 
muzealnych, m. in. izby pa-

Pomoc w PZU

cy w kuźni Franciszek Maty­
siak przeszedł na emeryturę, 
przekazując kowalstwo swe­
mu synowi Lubomiłowi. (mż)

W Chodzieskiem

f KONCERTY J

AULA UAM — g. 17 VIII kon­
cert „Pro Sinfonika” I stoonla: 
dyrygent — Renard Czajkowski: 
g. 19.30 Koncert Kameralny — Po 
znańscy Kameraliści, Poznański 
Zespół Perkusyjny.

< B50I0 1

PROGRAM I: 7.40 Studio nowo­
ści: 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
siedmiu stolic: 8.35 Muz. rejs: 8.0' 
Muzyka; 9.30 Berlin z melodia i 
piosenka: 9.45 Gra Zespół ..Konso 
nans”: 10.08 Muzyka w twoim do­
mu; 1030 „Sława i chwała” — 
ode. 74 pnw.: 10.40 „Anna G^rmar 
solo i w duecie”; 11 Jazz: u 18 Ni" 
tylko dla kierowców: 11.25 Reflek 
sy: 1L30 Bydgoszcz na muzyczne’ 
antenie — cz. I; 12.25 Bydgoszcz n 
muzycznej antoni" — cz. U; 18 
Konc. życzeń: 13 Graj kanelo: 13.30 
Rvtmv młodvch: 14 7" świata nau- » 
ki i techniki: 14.05 Śpiewy staro­
polski": 14 30 Snort to zdrowie; 
14 35 Gorące rytmv: 15.05 T.istv z 
Polski: 15.10 Operetka, film, musi­
cal; 16.10 Z nolskiej fonotekl 
„2+1”; 16 30 Aktualności kiiltur"’- 
n»: 16 35 Przehnie sezonu: 17 Radio 
kurier: 17 20 Gitara nie tylko kła- 
syCsna; 17.40 p-lsk'" c^stiwo’" 
senki — Gnoje 72: 18 Muz. 1 Aktual 
ności; 18.25 Rad owa Kronikę Mu­
zyczna: 19.15 Muzyczne wizyty 
p-zy1aźni- 19.30 7 księgarskiej la- 
d”: 20 Felieton literacki: 20.’n Ita- 
liada; 21 Biuro listów Mnowhii’: 
?’.’0 Turni"i pianistów jazzowych; 
21 35 Turniej wokalistów lazzo- 
wvch; 22.15 Zielony karnawał — 
cz. I; 2305 Korespondencja z za­
granicy: ?3 10 Zielony kamaw,"’ — 
c’. H; 0.05 Kalendarz Kultury Pol

!"i: 0.10 Program nocny z Gdań-

IADOMOSCI: 5. 6, 7. 8. 8. 10. 
12.05, 15, 16, 19. 22, 23, 24, 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Muzyczny ty­
dzień Poznania omówi dr J. Mło- 
drieiowski; 8.35 Mv 74 — aud. Stu 
dla Młodych: 8.45 Pieśni w 183 rocz 
pice Konstytucji 3 Maja; 9 Dla kł. 
VII (biologia) „łowy na grubego 
zwierza”; 9.20 Dawni włoscy mi­
strzowie; 9.40 Dla przedszkoli „W 
cyrku”; 10 Pvtania — „Nudny dy 
żur" _ opow. S. Stanucha: 10 30 
Gabriel Faur" — I Kwartet fortep.; 
U Dla kl. IV lic. (Pronedcutvka 
nauki o snołeczeństwie) „Mv 
wśród innvch” — aud. z udz. K. 
Małcużyńskiego; 11.20 Spotkanie z 
( het. Atkinsem: H 35 Posten w go 
snodars+wie domnwvm: 11.45 Mel. 
kaszubskie: 12.05 Magazyn dla ko-

Oddział Wojewódzki PZU w 
Poznaniu, należący do najwięk 
szych jednostek ubezpieczenio­
wych w kraju, zamierza jesz­
cze w tym roku objąć ochroną 
ponad 5 milionów osób i róż­
nych obiektów w regionie.

Szczególną uwagę zwraca się 
na ubezpieczenia typu socjal­
nego, mające na celu ochro­
nę ubezpieczeniową dzieci, mło 
dzieży, ludzi pracy w mieście 
i na wsi. M. in. planuje się 
upowszechnić do tego stopnia 
ubezpieczenia rodzinne na wy­
padek śmierci, aby objąć nimi 
!30 000 pracowników zakładów 
uspołecznionych. Rozszerzy się 
o 100 000 pracowników liczbę 
isób ubezpieczonych od na­
stępstw nieszczęśliwych wypad 
:ów w zakładach pracy oraz 
irugie tyle rolników indywi- 
iualnych, spółdzielców i pra- 
owników PGR.
PZU wypełnia także lukę w 

ystemie rentowym ludności 
miejskiej. Rolnicy indywidual-

ni mogą zapewnić sobie renty 
w PZU, wpłacając corocznie 
stosowne składki.

W ubezpieczaniu dzieci i mło 
dzieży chodzi m. in. o wypła­
tę określonej kwoty z chwilą 
osiągnięcia pelnoletności. Jest 
to forma posagu. Do tej pory 
w Oddziale Wojewódzkim 
PZU zawarto ponad 17 000 
ubezpieczeń zaopatrzenia dzie­
ci. Zachętą do zawierania ta­
kich umów są premiowe poli­
sy ze składką opłaconą przez 
PZU za trzy miesiące, dla wszy 
stkich dzieci urodzonych w 
kwietniu — tradycyjnym mie­
siącu upowszechniania ubezpie 
czeń.

PZu podejmuje też szeroką 
działalność profilaktyczną, do­
tyczącą ochrony przeciwpoża­
rowej, w zakresie podnoszenia 
zoohigieny i warunków zdro­
wotnych hodowanych zwierząt 
gospodarskich. Od 1971 roku 
wydano na działalność prewen 

cyjną ogółem 240 min zł. (emp)

biet; 12.20 Polskie tańce ludowe; 
12.30 Czas dobrych gospodarzy; 13 
Dla ki. I i II (wych. muzyczne) 
„Ptasie plotki”; 13.20 U. Sipińska 
— śpiewa piosenki A. Osieckiej; 
13.35 Rozmowa o kulturze: 13.55 Mi 
ni przegląd folklorystyczny; 14 
Więcej, lepiej, taniej: 14.15 Tu Ra­
dio _ Moskwa; 14.35 W kręgu ope-

dziewczat i chłopców: 15.40 Chór 
Warszawskiej Akademii Rolniczej 
pod dvr. H. Wojnarowskiego; 16 
Alfa i Omega — Ludzie nauki; 
17.25 Aud. oświatowa; 17.40 Sport 
na Grunwaldzie; 17.50 Radioex- 
press; 17.55 Pozn. koncert życzeń; 
18.40 Ludzie wśród których źyje- 
my; 19 Kwadrans jazzu: 19.15 Je­
żyk angielski: 19.30 Transm. z Fi! 
harmonii Narodowej III Koncertu 
z cyklu „Pokolenie Muzyków 
XXX-lecia”; 22 Magazyn studenc­
ki; 23 Concerti grossi z cvklu „Po­
ry roku” Antonio Vivaldiego: 23 35 
Co sicehać w święcie; 23.40 Fran-

15.30 „Niewykluczone" słuch.; 15.50 
Piosenki wspomnienia — z nagrań 
K. Ilanusza; 16.05 Drugie narodzi­
ny miasta — Powroty — gawę­
da; 16.15 Jaziz nad Odrą 74; 16.45 
Nasz rok 74"; 17.05 „Drzewo liści 
nie dobiera” — ode. 24 now.: 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 We Włosza 
kowicach, rep.; 18 Muzykalny de­
tektyw; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Tylko po hiszpańsku;
19.05 Pow. w wyd. dźw. — „Ocale­
nie” — ode. 5; 19.35 Muz. poczta 
UKF; 20 Piosenki Krzysztofa Knit­
tla — cz. I; 20.10 Blues wczoraj i 
dziś: 20.35 Piosenki Krzysztofa 
Knittla — cz. II; 20.50 Ilustrowa­
ny Magazyn Autołów: 21.50 Opera 
— K. Kurpińskiego „Zabobon, czy 
li Krakowiacy i Górale”; 22.08 Gwia 
zda slermiti wieczorów — zespół 
Hagaw: 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Wiersze Mieczysławy Bucz-

cois Barnard Mache .,Danae”
na 12 głosów solowych i nerkus!e.

WIADOMO^CI: 3.30, 
6 30. 7.30. 8.30, 11.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 
garynka; 8.05 Mój 
8.35 Przeboje spółki

4 30, 5.30.
13.30, 18.30,

Muzyczna ze 
magnetofon; 
Chinn-Cham-

panu; 9 „Drzewo liści nie dobiera” 
— ode. 23 pow.; 9 10 Sylwetki jaz- 
ZOWe — Benny Goodman; 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Vademecum meloma­
na: 10.15 Język niemiecki: 10.35 
Dzień jak co dzień — magazyn: 
11.45 „Zaklęty krąg” — ode. 12 
pow.; 12.20 „Utwór nr 3" gra ze- 
snół K. Nicze: 12 25 Za kierowni-
ca; 
Na

13 Na łódzkiej antenie; 15.10 
włoskim rynku płytowym;

kówny; 23.05 Koncert tylko 
melomanów; 23.50 Śpiewa 
Ilenis.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
12.85, 15, 17, 19, 22.

dla
Tony

10.30,

8f TEŁEWIZ1A~J
PROGRAM I: 6.30 - 

dowla zwierząt, 1. 9 
materii” (powt.); 7 —

TTR — Ho 
„Przemiana

TTR
chanizacja rolnictwa, 1. 5

— Me- 
.Warun

ki bezpiecznej eksploatacji pojaz­
dów samochodowych” (powt.); 9.30 
— „Sztuka inkrustacji” — film do 
kumentalny prod. irańskiej; 9.40 — 
„Rola" — nowela filmowa prod. 
polskiej (kolor); 11.05 — Dla szkół 
— Wychowanie obywatelskie, kl. 
VII: „Dużo zależy od nas"; 12 — 
Dla szkół, kl. III — Z cyklu „Spot

Coraz mniej jest miast o nasilonym ruchu autobusowym, które nie 
majq specjalnie wydzielonych dla tych pojazdów — jeżeli jeszcze 
nie dworców - to przynajmniej placów postojowych Takiej inwes­
tycji nie doczekało się jeszcze powiatowe miasto Szamotuły, 
gdzie od lat Rynek jest „dworcem ”. Jest to uciążliwe i dla ruchu 
kołowego i pieszego, codziennie bowiem zajeżdża tu kilkadzie­
siąt autobusów PKS i KSK. Coraz bliższe realizacji sq jednak pla­
ny budowy specjalnego dworca. W tym roku władze miejskie 
wspólnie z Urzędem Powiatowym przystępujq do wykupu terenów, 
położonych na północ od centrum miasta. Część z nich przezna­
czona będzie pod zabudowę jednorodzinnq i zieleń, 2,5 hektara 
zajmie nowy dworzec z urzqdzeni ami towarzyszqcymi. Perspekty­
wa jest jeszcze dość odległa, n iemniej pocieszajqca, wiqże si^ 
bowiem z ogólnym rozwojem urbanistycznym tego historycznego, 

ale niezbyt urodziwego miasta, (zd) 
Na zdjęciu: autobusy na Rynku.

Fot. — K. Przychodzkl

PBR buduje dużo i szybko
Rok bieżący będzie dla roi- py Przedsiębiorstwa Budow-

nictwa chodzieskiego rokiem 
„inwestycyjnych żniw”. Więk­
szość obiektów realizują eki-

nictwa Rolniczego w Chodzie 
ży, które pracują obecnie w 
dobrym tempie, wyprzedzając 
harmonogramy.

ODPOWIADAMY
Czytelnik z Krotoszyna. — Na 

wszystkie te zagadnienia otrzyma 
pan odpowiedź w Centralnym 
Związku Sp. Oszczędnościowo-Po­
życzkowej, Oddział Wojewódzki w 
Poznaniu, ul. Kochanowskiego 7 
Oraz w Wydziale Gospodarki Prze 
strzennej i Ochrony Środowiska 
Urzędu Miasta Poznania, pl. Kole 
giacki 17. (1263)

J. W. Rakoniewice. — Stowarzy­
szenie, do którego mógłby pan 
zgłosić wniosek o przyjęcie, to 
Związek Bojowników o Wolność 1 
Demokrację. Poznań, ul. Lampe­
go 10. (1233)

Urszula Micorek, Gniezno. — 
Natasza obchodzi imieniny 13 ma­
ja. (1264)

Daniela M. Śmigiel. — Naprawy 
autosyfonów w Poznaniu dokonu­
je Zakład Usług „Eldom” przy 
ul. Świt 34. (1260)

Jerzy M., Silna Nowa. — Powi­
nien pan być w kontakcie z Zie­
lonogórskim Przedsiębiorstwem 
Handlu Sprzętu Rolniczego „Agro 
ma” w Gorzowie, ul. Kostrzyńska 
1, bo tylko tam dostarczane są 
części do ciągnika „Ursus”. (913)

Helena P„ Oborniki. — Ogłosze­
nia matrymonialne do pism zagra 
nicznych może pani nadać przez 
biuro „PAR” w Warszawie, ul. 
Bagatela 14. (912)

Głównym placem 
przedsiębiorstwa jest 
ta latem ub. roku w 
wie ferma odchowu

budowy 
rozpoczę 
Sypnie- 
młodego

Marek Gostyń. — Kodeks
Rodzinny i Opiekuńczy nie zezwa 
la na zawarcie małżeństwa jedy­
nie krewnym w linii prostej. Cio 
teczny brat matki jest krewnym 
w linii bocznej, toteż nie ma prze 
szkód dla zawarcia z nim małżeń­
stwa. (1012)

kanie z autorem”: Alina i Czesław 
Centkiewiczowie; 12.45 — TTR — 
Język polski, 1. 38 — Juliusz Sło­
wacki: „Liryki”; 13.25 — TTR — 
Chemia, 1 40: „Przemiany związ­
ków chemicznych obornika i in­
nych nawozów organicznych w gle 
hie”; 14.40 — Politechnika TV — 
Matematyka — Kurs przygotowaw­
czy: „Geometria analityczna” oraz 
„Praca kontrolna nr 8”; 15.55 —
NURT — Filozofia: „Istota prawdy 
I jej estetyczne kryterium”; 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — Dla 
dzieci — „Pora na Telesfora”; 17.20 
— „Wychowanie fizyczne recepta 
na zdrowie”; 17.45 — Tygodnik In 
formacyjny Młodych; 18 — Dla 
młodzieży — Dwie szkoły — tele- 
konkurs; 18.25 — Pociąg „Wiełko- 
polska-74”; 18.45 — I.udzie nauki 
prof. dr Bohdan I„ Marconi; 19.10 
— Przypominamy, radzimy; 19.20 — 
Dobranoc 1 Dziennik (kolor); 20.20 
— „Rola” — nowela filmowa prod. 
polskiej (kolor); 20.50 — „Panora­
ma" — tygodnik public. (kolor): 
21.30 — Wiadomości sportowe; 21.35 
— Teatr TV na Święcie — Oskar 
Wilde: „Maż idealny”. Reż. — Ru 
dolph Cartier. Spektakl TV angiel 
skiej (kolor); 23 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM II: 17.45 — Portret 
Antoniego Rząsy (kolor); 18.05 — 
Arsen Łupin, ode. VI: „Dziew­
czyna o zielonych oczach" (kolor): 
18.55 — Język niemiecki. 1. 27; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 
20.20 — Fkran wspomnień „Giu- 
senpe w Warszawie” — film prod. 
nolskiej; 22 — 24 godziny (kolor); 
22.10 — TEST: 22.25 — NURT — 
Filozofia: „Istota prawdy 1 Jej 
ostateczne kryterium”: 22.55 — Ję 
zyk rosyjski, 1. 28 (powt.)

bydła rzeźnego Kombinatu 
PGR Budzyń. Pierwotny jej 
projekt zakładał hodowlę 3 
tys. bukatów, jednak opraco­
wane przez fachowców z Biu 
ra Projektów Budownictwa 
Wiejskiego zmiany pozwolą 
pomieścić tam 4,5 tys. sztuk. 
Wszystkie czynności przy ob­
słudze zwierząt będą zmecha­
nizowane. Dzięki wzmożone­
mu wysiłkowi brygad PER, 
jej rozruch nastąpi w połowie 
grudnia br., tj. o 4 miesiące 
wcześniej niż zakładał plan.

W najbliższych dniach od­
dana będzie do użytku (rów­
nież przed terminem) duża 
chlewnia w Brzekińcu na 1600 
stanowisk, a nieco mniejsza w 
Prośnie — na 1200 sztuk trzo 
dy gotowa będzie w III kwar 
tale br. Jeszcze w tym roku 
budowlani zakończą wznosze­
nie obiektów bazy sprzętu 
ciężkiego w Szamocinie.

W przyszłym roku najważ­
niejszym zadaniem będzie bu 
dowa — podobnej do syp­
niewskiej — fermy bukatów 
w rejonie wsi Heliodorowo — 
Lipia Góra. Po jej zakończe­
niu wybuduje się taki obiekt 
w Przedsiębiorstwie PGR 
Oleśnica, (bop)

zewsząd
o wszystkim

TURNIEJ WIEDZY 
OBYWATELSKIEJ

GOSTYŃ. Szczep Harcerski 
.Błękitni" przy Szkole Podstawo 

wej w Poniecu zorganizował tur­
niej wiedzy obywatelskiej. Przy­
stąpiło do rozgrywek 234 ucz- 
n;ów w 43 zespołach. Dotychczas 
złożono do sztabu turnieju po­
nad 130 prac. Turniej trwa, (mb)

POZNAJĄ PIĘKNO KRAJU

WRZEŚNIA. Kombinat PGR So­
kołowo organizuje corocznie ko­
lonie i półkolonie letnie dla dzie 
ci swych pracowników. Wypoczy 
wają one najczęściej w pomiesz­
czeniach Technikum Mleczarskie 
go we Wrześni oraz w NRD i w 
Czechosłowacji, bowiem kombi­
nat prowadzi wymianę letnią dziś 
ci 7 bratnimi zakładami w tych 
krajach. Korzysta z tej formy 
wczasów rocznie około 100 
dz eci, na półkoloniach zaś wy­
poczywa 275 maluchów. Organi­
zuje się też własnym autokarem 
wycieczki po kraju, (ant)

POWIATOWY ZJAZD TPPR

X
ŚREM. Odbyła się tu ostatnio 
Powiatowa Konferencja Spra

wozdawczo-Wyborcza TPPR. 79
delegatów, 
lotysięcznę 
wiatowego 
sumowało

reprezentujących wie 
rzeszę członków Po- 
Oddzialu TPPR, pod- 
dotychczasową dzicH

łchiość oraz nakreśliło kierunki 
aziałania na najbliższe lata. 
Sremska organizacja TPPR stale 
rozszerza formy pracy np. przez 
organizowanie interesujących le- 
leturniejów, festiwali piosenki i 
f!hnów radzieckich, spotkań z cie
kc.wymi ludźmi, wycieczek 
Związku Radzieckiego.

Na przewodniczącego 2

do

,arzq-
du Powiatowego TPPR wybrano 
ponownie Michała Plyga^kę, ($f)

Na śremskich szlakach

Nie tylko Kórnik warto zwiedzić
Powiat śremski należy do 

ciekawszych regionów krajo­
znawczych Wielkopolski. Ma 
też gęstą i dobrze utrzymaną 
sieć dróg oraz dogodną komu­
nikację autobusową.

Najczęściej odwiedzaną miej 
scowością jest Kórnik — ze 
słynnym zamkiem i pięknym 
parkiem, utrzymywanym przez 
Zakład Dendrologii i Pomo- 
logii PAN. W parku tym ro­
sną setki najrozmaitszych 
odmian drzew i krzewów oz­
dobnych.

Sporo wczasowiczów zajeż­
dża też do Ośrodka Turysty­
czno-Wypoczynkowego w Bła 
żejewku, położonego nad pięk 
nym jeziorem, dysponującego 
hotelem turystycznym, restau 
racją i kilkudziesięcioma dom 
kami campingowymi.

Nieco mniej znany jest turys 
tom Dolsk — urocze miastecz 
ko położone wśród jezior i la­

su. Kąpielisko nad jeziorem 
jest dobrze utrzymane; jest 
tu ładna plaża, brzeg jeziora 
łagodnie opadający, dzięki cze 
mu kąpiel — nawet dla nie 
umiejących pływać — jest bez 
pieczna. Czynny tu jest także 
ośrodek sportów wodnych 
LOK i PTTK, wypożyczający 
sprzęt.

5 km za Dolskiem — w Os- 
trowiecznie wśród sosnowych 
lasów, w pobliżu jeziora mie­
ści się drugi śremski Ośrodek 
Turystyczno-Wypoczynkowy.

Można także dobrze wypo­
cząć nad jeziorem w Jarosław 
kach, leżących na trasie Śrem 
— Książ.

Z myślą o turystach budu­
je się obecnie zajazd-karcz- 
mę w Czmoniu, przy głównej 
trasie prowadzącej z Pozna­
nia do Śremu. Obiekt ma być 
oddany do użytku 22 lipca br.
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